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We Lwowie 


-—— Piątek dnia 9 Października 1905. 


GAZETA NARODOWA 


“wychodzi o godzinie -toj wieczorera. 


t SE 


Od wydawnictwa. 


Z powoda, że Gaseta Narodowa wychodzi 
z pod prasy drukarskiej dopiero o godz. pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym Czytelnikom 
prowincyonalnym najświeższe wiadomości, wszyst- 
ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jest 
jeszcze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowane 
Gas. Narodowej z Wiednia. 


Prenumerata miesięczna 


Gazety Narodowej 
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Encyklika Ojca św. Piusa X. 


Obecnie posiadamy już dosłowny tekst pierw- 
szej encykliki Ojca św. Piusa X, podanej przez 
nas kilka dni temu w streszczeniu i uważamy za 
wskazane podać z niej kilka dłuższych ustępów 
dosłownie. Ojciec św. po wstępie, w którym po- 
wiada, że „więcej do umarłego aniżeli do żywego 
podobnym był wówczas, gdy widział, że będzie 
wybrany następcą Leona XIII, tak dalej w ency- 
klice powiada: 

Skoro się jednak mądrości Bożej podobało 
podnieść Nas do tej wzniosłej godności, kieruje- 
my wzrok Nasz ku Temu, który nas umacnia I 
z otuchą w siłę Bożą, laskę pasterską do rąk 
biorąc oświadczamy, iż w rządzeniu Kościołem 
jedynie dążyć będziemy do naprawienia w Chry- 
stusie wszystkiego, aby wszystko i w wszech 
Chrystus był. Ten i ów starać się będzie odkryć 
w duszy Naszej tajemne usiłowania i wytłóma- 
czyć je sobie będzie usiłował jako cele świeckie i 
dążenia atronnicze. 

Aby wszelkim znikomym oczekiwaniom za- 
pobiedz oświadczamy, iż z pomocą Bożą w obli- 
czu społeczeństwa ludzkiego niczem innem nie 
będziemy, jak tylko sługą Boga, z któ- 
rego woli i mocy Kościołem rządzimy. Sprawa 
Boża jest naszą sprawą i za nią jesteśmy gotowi 
poświęcić wszystkie siły Nasze i własne Nasze 
życie. Ktoby więc od Nas żądał dewizy, któraby 
wolę Naszą objawić miała, ten nie otrzymałby 
żadnej innej jak tę: Jnsiawrare omnia im Chri- 
ste! (wszystko w Chrystusie odnowić!) 

Podejmując się tego trudnego zadania, prze- 
pełnieni jesteśmy —  czcigodni bracia — po- 
ciechą i otuchą, iż wy wszyscy bez wątpienia 
wiernie z Nami nad rozwiązaniem tegoż zadania 
współpracować będziecie. Gdybyście co do tego 
choć najmniejszą mieli wątpliwość, to musieliby- 
śmy mniemać, iż nie znacie a przynajmniej nie 
oceniacie należycie walki, jaka za dni Naszych 
prawie wszędzie przeciw Bogu zawrzała. Bo za- 
prawdę przeciw Stwórcy swemu wzburzyli się 
poganie, a ludzie rozmyślają próżne rzeczy, tak, 
iż prawie ogolny brzmi głos w obozie nieprzyja- 


| wielokroć cześć dla Boga Przedwiecznego, dła 
tego nie bierze się już w prywatnem jak i publi- 
cznem życiu wielokrotnie względu na jego po- 
wagę; przeciwnie wszystkiemi siłami pracuje się 
nad tem, aby nawet myśl o Bogu i poznanie Bo- 
ga zanikło. 


Kto ma pogląd ne ten stan rzeczy, ten nie 
może się uchronić od obawy, że koniec czasów 
już nadszedł i syn zatracenia, o którym mówi 
Apostól, już żyje na ziemi. Z taką już wściekło- 
ścią zwalczają wszędzie religię i zaczepiają wiarę 
objawioną; z całą gwałtownością pragną zniwe- 
czyć wszelki stosunek ludzi do Boga. Natomiast 
w największej zuchwałości — według słów Apo- 
stoła jest to znakiem czasów Antychrysta 
człowiek sam posadził się na miejsce Boga i wy- 
niósł się nad wszystko, co Bożem się nazywa i 
to w swojem szaleństwie zaszedł tak daleko, że 
chociaż myśli o Bogu, nie może zupełnie wyrzu- 
cić ze swego umysłu, to jednak odrzuca majestat 
Boga i wybrał sobi świat widomy za świątynię, 
w której on domaga się adoracyi siebie samego. 
W świątyni Boga siedzi i udaje, jakoby sam był 
bogiem. 

Koniec tej walki przeciw Bogu może każdy 


| przewidzieć, kto ma zdrowy umysł. Człowiek mo- 


że wprawdzie nadużywać swojej wolności i nie 
zważać na prawa Stwórcy; ale zwycięztwo jest 
zawsze po stronie Boga i klęska człowieka jest 
tem bliższą, im śmielej człowiek się zachowuje 
w nadziei zwycięstwa. Tego uczy nas sam Bóg 
w Piśmie św. Jakoby niepomny był mocy swej 
i majestatu, znosi on grzechy ludzi, lecz nieza- 
długo „cue: się Pan jako ze snu, jako mocen 
upiwszy się winem i tłucze głowy nieprzyjaciół 
swoich, aby wszyscy poznali, iż Bóg jest król 
wielki nade wszystką ziemią i aby wiedzieli naro- 
dowie, iż ludźmi są.* 

To, Czcigodni Bracia, jest Naszem mocnem 
przekonaniem. Ale to Nam nie przeszkadza, aby- 
śmy wszyscy, każdy w swojem kole, przyczyniali 
się do przyspieszenia dzieła Bożego, i to nie tylko 
błagając ustawicznie : „Powstań, Panie, niech się 
nie zmacnia człowiek“, lecz także, co jest wa- 


żniejszem, słowem i czynem broniąc panowania 
Boga nad ludźmi i nad całem stworzeniem, aby 
Jego prawo i władzę wszyscy uznawali. Tego żą- 
da nie tylko nass w naturze rzeczy uzasadniony 
obowiązek, lecz także dobro rodzaju ludzkiego. 
Bo kogoż, Czcigodni Bracia, nie musi przejmować 
żałoba, gdy widzi, że większa część ludzi, cho- 
ciaż oni nie niesłusznie chwalą się z wielkich po- 
stępów kultury, tak nawzajem się zwaicza, iż 
można prawie mówić o wijnie wszystkich prze- 
ciw wszystkim ? Pragnienie pokoju wprawdzie 
napełnia wszystkich serca i wszyscy tęsknią za 
nim ; ale skoro nie chcą nic wiedzieć o Bogu, na- 
tenczas tęsknota za pokojem jest daremna; bo 
gdzie nie ma Boga, tam nie ma sprawiedliwości, 
a gdzie nie ma sprawiedliwości, tam nie ma na- 
dziei pokoju. 

Skutkiem sprawiedliwości jest pokój. Wiemy 
wprawdzie, że wielu w swojej gorliwości o pokój, 
tj. o spokój i porządek łączy się w stronnictwa, 
które się nazywają stronnictwami porządku; ale 
ich nadzieje 1 prace będą nadaremne, bo stron- 
niectwami porządku, które jedynie pokój przynieść 
mogą, są stronnictwa do Boga nale- 
żące. Te przeto trzeba na wszelki sposób pa- 
pierać. 

Chociażbyśmy się nie wiem jak starali, 
Czcigodni Bracia, aby ludzkość do Boga nawró- 
cić, to starania te byłyby bezowocnemi, jeżeli nie 
uczynimy tego przez Jezusa Chrystusa. Apostoł 
napomina nas: Albowiem fundamentu innego nikt 
założyć nie może, okrom tego, który założon jest, 
który jest Chrystus Jezus. On sam jest tym, któ- 
rego Ojciec poświęcił i posłał na świat, gdyż jest 
jasnością c wały i wyrażeniem istności jego, pra- 
wdziwy Bóg i prawdziwy człowiek, bez którego 


ciół Boga: „Idź precz od nas“. Dlatego wygasła | my Boga poznać nie możemy, 
8  |mi, wreszcie wnieśli pozwy i rozpoczęły się 
procesy. 


OJEYOE £ 


Romans z norweskiego 


przez 


Po powrocie Marka do stolicy chciała Selma 
dowiedzieć się coś o piękności tej wioski, słynnej 
zresztą ze swoich wspaniałych widoków. Ale on 
nie umiał nic o tem powiedzieć. Miał tyle do 
czynienia, tyle zgryzot... 


JONA GOLDMARA. 


(Ciąg dalszy.) 

Dotąd podawał on zawsze Selmie, gdy ta 
czasami wyrażała życzenie, aby ją poślubił, jako 
przeszkodę do zawarcia małżeństwa właśnie tę 
matkę. Nigdy — mówił — ta stara kobieta nie 
powitałaby synowej, któżaby weszła w dom jej 
syna bez zwykłego orszarku krewnych i znajo- 
mych. Umiał bardzo przyzwoicie drapować się 
w miłość synowską. 

Ale teraz pani Letair już mie żyła. Żyła 
w małej wiosce, będącej jej własnością, O pięć 
godzin drogi od stolicy odległej i tam ją po- 
chowano. 

Mark znalazł bardzo wiele do „porządko- 
wania* po śmierci matki. Jemu samemu zdawało 
się, że spełnia wielką rolę. Było także nieco iry- 
tacyi. Brat matki i jeden siostrzeniec dawno 
zmarłego ojca wystąpili z rozmaitemi pretensya- 


Hurtowny skład 


Aparatów totograficznych 


— Przy całym moim smutkul.. — i mó 
wił o swoich interesach. 

Popatrzyła na niego z uwagą. 

—. Czy płakałeś przy grobie, Marku ? 

— Nie — powiedział — musiałem zbierać 
moje myśli, tyłe było do czynienia... A do tego 
deszcz padał wielki i krepa na moim kapeluszu 
puściła barwę tak, że czarne krople spadały do 
grobu, gdym się nachylił, aby rzucić garstkę zie- 
mi. Biedna matka! Byłaby do rozpaczy doprowa- 
dzoną taką krepą... 

Tę krepę Selma kupowała. I dlatego zmar- 
szczyła czoło. 

— U nas, w domu, opowiadają następującą 
historyę o pogrzebie. Posłuchaj jej, Umarła bo- 
gata chłopka. Jej dzieci miały już dawno własne 
ogniska i rozprószyły się pu całym świecie, do 
Cesterdalen i Hedemarken, do Drontheim i Gud- 
brandsdalen. Tylko jedna wychowanica pozostała 
przy niej i przez cały czas ciężkiej jej słabości 
pielęgnowała ją troskliwie dzień i noc. Po jej 


jak się należy: |przypisuje Tymoteuszowi: Nie kładźcie. rąk zbyt 


| śmierci przyszły dzieci, : aby podzielić się całym 


bo nikt nie zna syna jedno Ojciec: ani Ojca | pospiesznie i miejcie to zawsze na oku, że naj- 
kio zna, jedno Syn, a komuby chciał Syn cb- |częściej trzoda będzie w przyszłości taką, jakim 


jawić. 

Z tego wynika, że jest jedno i to samo, 
wszystko odrodzić w Chrystusie i ludzi 
w posłuszeństwie do Bogg nawrócić. Na to więc 
musimy Waszą całą bac” ość zwrócić, aby naród 
ludzki powrócił do państwa Chrystusowego, a 
wtedy sam już się nawróci do Boga. Du Boga 
mówimy, ale tije do igo boga, którego mate- 
ryaliści uznsją, lecz do Boga prawdmwego 
jednego w istocie, a trojakiega w osobach, Stwo- 
rzyciela świata, który wszystkiom w swej mą- 
drości rządzi sprawiedliwego prawodawcy, który 
winnych karze a cnotę nagradzz. 

Droga Jo Chrystusa prowadzi przez Kościół. 
Słusznie też mówi św. Chryzostom: Nadaieją 
twoją jes: Kościół, zbawienem Kościół, u 
cieczką Kościół. Na to Chrystus go ustano- 
wił, na to mu powierzył swoją n.ukę i przy- 
kasania i udzielił mu skarbu łask ku uświęceniu 
ludzi, 

Wiecie przelo, Czcigodni Bracia, jakie za 
danie man:y przed sobą, My i Wy w równy spo- 
sób: Musimy nawrócić do Kościoła ludzi, którzy 
odeszli od Chrystusa. A gdy to osiągniemy za ;.0- 
mocą Bożą, usłyszymy głos wielki, który mćwi z 
nieba: Teraz się stało zbawienie i moc i króle- 
stwo Boga naszego 1 zwierzchność Chrystusa 
jego. (Obj. 12, 10). 

Aby zaś osiągnąć ten cel, musimy ze wszyst 
kich sił dążyć do tego, aby zupełnie wytępić 
ową wstrętną zbrodnię naszych czasów, 
iå człowiek posadził się na miejs e Boga. Naten» 
czas muszę święte prawa Ewangelii odzyskać 
dawną swoją godność, należy wpajać w ludzi 
głoszone przez Kościół prawdy, osobliwie o świę- 
tości małżeństwa, o wychowaniu i usuce d'ieci, 
o posiadaniu i używaniu dóbr ziemskich, o obo- 
wiązkach względem władzy publicznej; wreszcie 
należy według nauki chrześcijańskiej przywrócić 
równowagę między poszczególnemi kiasami w spo- 
łeczeństwie. 

Posłuszni woli Bożej, do tego wszystkiego 
dążyć będziemy. Waszą rzeczą Czcigodni Bra- 
cia, będzie, wspierać Nas ówiątobliwością, wie- 
dzą i gorliwością, do niczego innego nie dążąc, 
jak, ażby był Chrystus w was wykształtowan. 

Niepotrzebujemy zapewne mówić o tem, ja- 
kimi środkami dążymy do tak wysokiego celu ; te 
środki są znane, Pierwszą troską być musi, Chry- 
stusa w tych wyksziałtować, którzy mocą swego 
urzędu są na w prasadi aby w innych 
Chrystusa wykształtowali. 

Mówimy tu o kapłanach. Wszyscy, którzy 
otrzymywali święcenie kapłańskie, winni wiedzieć, 
że mają to samo zadanie, jakie miał św. Paweł, 
a októrem mówi w słowach: „Dziatki moje, które 
zaś bolejąc rodzę, ażby był Chrystus w was 
wykształtowan. Ale jakby mogli wprzód sprawo- 
wać ten urząd, zanimby sami przybrałi się 
w Chrystusa i to tak, aby mogli zastosować do 
siebie owe słowa Apostoła: Zyję już nie ja, ale 
żyje we mnie Chrystus. Ohociaż wszystk ch wier- 
nych dotyczy to napomnienie, ażeby dążyli do 
doskonałości, to onc „jednak odnosi się przede 
wszystkiem do kapłana, który dla tego nazywa 
się drugim Chrystusem, nie tylko dla A wspólnej 
mu władzy, lecz także dla naśladowania uczyn- 
ków, dzięki któremu ma być wyobrażeniem Chry- 
stusa. 

Wychowanie duchowieństwa do życia do- 
skonałego musi być przeto piarwszą Waszą tros- 
ką. Starajcie się przeto o urządzenie i kierowa- 
nie według przepisów seminaryów, aby one za- 
kwitły w nauce i obyczajach. Dla każdego z was 
niech seminaryum będzie radością serca, nie za- 
niedbujcie niczego, co mu służy na dobre, jak to 
sobór trydencki troskliwie przepisał. W czasie 
święceń nie zapominajcie o tem, co św. Paweł 


pozostałym dobytkiem. O wiernej dziewczynie, 
która w smutku pogrążona siedziała przy trumnie, 
nikt nie pomyśla;. W dzień pogrzebu przyszedł 
jej stary ojciec, aby ją zabrać do domu, i xapy- 
tal: „co dostałaś w zapłacieł*. Ona odpowie- 
działa: „Nic. Zupełnie o tem nie myślałam, gdy 
ona żyła, a teraz żal mnie przejmuje taki, że 
o nic bym prosić nie potrafiła*. Stary był bardzo | 
zasmucony ; cierpieli oni bowiem wielzą nędzę 
a wiedział, że zmarła bosaczka lubiła jego córkę. 
Spadkobiercy jednak nie dali jej nic a tylko za- 
raz kazali jej odejść precz. Wtenczas pochyliła 
Bię ona raz jeszcze nad trumną, aby wziąć osta- 
tnie pożegnanie i zerwała jeden kwiat z bukietu, 
który zmarłej do ręki włożono. I poszła z ojcem. 
W nocy po pogrzebie, gdy wszystko po sty- 
pie snem twardym spało, zgorzało całe obejście 
i spadkobiercy nie dostali nic. Kwiat dziewczęcia 
zaś zamienił się w szczere złoto... 


Selma zamilkła, 


Mark zapytał, nie bardzo zainteresowany 
opowieścią : 

— Cóż to ma znaczyć? Bsjka jak wiele 
innych... 


— Co ona ma znaczyć? Nic. Przyszło mi 
na pamięć. Twoja matka umarła. Marku, biedny i 


poleca 
najtaciej 
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Lwów, pilne Halicki I. 14. 


kianat, Bielie nerka, Kalosze, Parasole 


jest pasterz przęz Was nad nią ustanowiony. 
Żadna poboczna okoliczność nie ma  przytem 
mieć wpływu, raczej winniście zważać tylko na 
są i na Kościół, oraz na wieczne zbawienie 
usz. 


Nowo wyświęconym kapłanom nie powinno 
zabraknąć Waszego zainteresowania się nimi. 
Prosimy Was o to serdecznie, abyścię kazali im 
często przychodzić do siebie, wzniecajcie w nich 
gorliwość, aby myśleli tylko o chwale Bożej 
ı o zhawieniu dusz. My z Naszej strony stać kę- 
dziemy ne straży, aby członkowie duchowieństwa 
nie dostali się w sidła tak zwanych nowych 
zwodniczych nauk, które z Chrystusem nie merją 
nie wspólnego i które zaślepiającymi argumenta- 
mı pozormymi usiłują utorować przystęp błędom 
racyonalizmu i semiracyonalizmu. O tem ostrze- 
gał już Apostoł Tymoteusza. 

4 tej atoli przyczyny nie wstrzymujemy się 
od pochwały dla tych wśród młodszych duchow- 
nych, którzy poświęcają się pożytecznym studyom 
we wszystkich dziedzinach wiedzy, aby w ten 
sposób się uzbroić ku obronie prawdy i odparciu 
oszczerstw nienawidzących wiary. 

Jednak zawsze tych wyżej cenić będziemy, 
którzy nie zaniedbując nauk Boskich i ludzkich, 
w pierwszym rzędzie poświęcą się duszpaster- 
stwa i pozyskają te dary, które zdobią gorliwego 
o chwałę Bożą kapłana. Jest to dla Nas usta- 
wiczną boleścią, Że widzimy, jak i w naszych 
czasach spełnia się skerga Jeremiasza: „Dzieci 
prosiły o chleb, a nie było nikogo, któryby im 
go dał*. Nie braknie wprawdzie w duchowień- 
stwie takich, którzy, każdy według swojej zdol- 
ności, poświęcają się celom więcej pozornie, niż 
istotnie pożytecznym; niezbyt wielu jednak pe- 
wnie jest takich, którzy za przykładem Chrystusa 
stosują się do słowa Proroka: „Duch Pański 
nademną ; dlatego mię pomazal, abym opowiadał 
Ewangelię ubogim; posłał mię, abym uzdrowił 
skruszone na sercu, abym opowiadał więźniom 
wypuszczenie i ślepym przejrzenie, żebym wypu- 
ścił na wolność znędzone*. 

Któżby tęgo nie uznai, że dzisiaj, gdy 
ludzkość jedynie tylko rozsądkiem się Kieruje 
i podlega dążeniom do wolności, nauka reli- 
gi! pierwszy środek stanowi ku 
wskrzeszeniu panowania Rad ser- 
cami lndzkiemi? Wieluż jest takicu, co 
Chrystusa nienawidzą i Kościół i do Ewangelii 
wstręt czują i to więcej z nieświadomości, ani- 
żeli ze złości serca. Objaw ten jesi nietylko wi- 
doczny u szerokich mas, które łatwo dadzą się 
w błąd wprowadzić, lecz także w sferach inteli- 
gentnych, a nawet u osób takich, co na innem 
polu wiełe wiedzy posiadają. Nie mają wiary; 
nie można bowiem uznać, aby wskutek wiedzy 
wiara się cofała; jedynie chyba wskutek nieświa- 
domości; czem większy jest brak wiedzy, tem 
znaczniejszy jest zanik wiary. 

Przy tem ciężkiem zadaniu nawracania 
ludzkości do Chrystusu nie pozostaniecie wy, ani 
kler wasz bez pomocy. Nietylko sami słudzy 
ołtarza, lecz także wszyscy wierni bez wyjątku 
winni służyć interesom bożym i dusz, nie poje- 
dyńczo wedle własnego planu i sposobu, lecz 
zawsze pod kierownictwem i za wskazówkami 
biskupów ; tylko wam dozwolono nauczać i pro- 
wadzić. Aby mężowie katoliccy łączyli się w ce- 
łach rozmaitych, a zawsze na dobro religii, ʻo 
uznawali Nasi poprzednicy 'już dawno. I My 
uznajemy dąźśenie to i życzymy sobie bardzo 
żywo lego, aby łączność ta szerzyła się i kwitła 
w miastach i po wsiach. Oczywiście dbać po- 
winny wszystkie te stowarzyszenia, aby członko- 
wie ich żyli na sposób chrześcijański. Mało za- 
leży na tem, aby rozprawiano nad rozmaitemi 
kwestyami głębokiemi i aby długie mowy wy: 


Marku | Pozostawiła ci więcej 
smutku... przyjmij to spokojnie... 
— Selmo! Jak możesz przypuszczać... Syn, 
chociażby stracił najlepszą matkę, jest przecież 
mężczyzną, który musi panować nad sobą. Czy 
mie masz dla mnie żadnego słowa pociesaenia ? 

— Nie — rzekła spokojnie — serce, które 
jest w śałobie, nie powołuje się na to, że na- 
leży do mężczyzny. Serce tylko można pocieszać, 
a nie męśczyzn, którzy się wstydzą rozżalenia. 
Przy grobie Eljerta zmógł ciebie żal... 

Mark spaścił głowę. 

— (Gdybyś wiedziała, Seimo, jak ty mnie 
dręczysz | 

Ona podeszła pod obraz Rembrandta i pa- 
trzała nań, milcząc. Lecz Mark poskoczył do niej, 
chwycił ją za ramię 1 usungi, drzący z wściekło- 
ści i wzburzenia, | 

— Kobisto, nie doprowadzaj mnie do osta- 
teczności | 

Odwróca się i podniosła głowę. 

Pokonany jej pięknością, pociągnął ją ku 
sobie i począł całować. Ale pozostał tym razem 
Pygmalionem, który swej stacuy nie rozbudził... 

— Jakże strasznie musiałeś cierpieć, mój 
przyjacielu — mówiła Eleonora do Marka i 
uścisnęła mu rękę. — Wyglądasz śle. Przybyła ci 
jedna zmarszczka ne czole. Żal po matce jest 
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stko z wykonywaniem praktycznem nic wspólne- 
go nie ma. Działalność praktyczna jest hasłem 
czasu obecnego, lecz taka, która się kieruje we= 
dle przykazań bożych i kościelnych, na nieza- 
leżnem i jawnem wyznaniu religii się opiera, 
która się objawia w wypełnianw uczynków mi- 
łosierdzia każdego rodzaju, bez w.,.ędu na sie- 
bie samego i korzyści ziemskie. 

Wszystko to służy nietylko kù osiągnięciu 
łask niebieskich, lecz jest także pokytecznem 
w życiu ziemskiem i przyczynia się do pomyśl- 
nego rozwoju państw. Gdy to się osiągnie, będą 
zamożni wspierali biednych z poczucia miłości 
i sprawiedliwości, a biedni będą znosili swój los 
w cierpliwości i spokoju; obywatele będą podle- 
gali prawu, a nie własnym chuciom; jako obo- 
wiązek poczytywać sobie będą, aby czcić i mi- 
łować książąt i kierowników państw, których 
władza od Boga pochodzi 

A w końcu wszyszy przyjdą do tego prze- 
konania, że Kościół wedle swego założenia przez 
Chrystusa winien zażywać wolności, 
anie podlegać obsemu panowaniu, 
a My, którzy w obronie tej wolności stawamy, 
bronimy nietylko świętych praw religii, lecz także 
dobrobytu i bezpieczeństwa narodów, bo paboż- 
ność jest zawsze dobra, a gdy kwitnie i jest 
nieskrępowaną, to lud sam będzie dążył do 
pokoja. 

W końcu mówi papież, że codziennie Bopa 
prosi w pokorze, aby narody powróciły do Chry- 
stusa przez zasługi Jego i za wstawieniem się 
Najśw. Maryi Panny — przyczem zaleca odma- 
wianie różańca — i wskazuje na św. Józefa, jak 
i Apostołów wielkich. 


Niemcy w Galicyi. 


Lwów 8. października. 

Aż dziwo, jak się prasa pruska zajmuje 
„niemiectwem w Galicyi*. Świeży artykuł w tej 
sprawie podaje czasopismo ‘Deutsche Erde, które 
podnosząc, że w Galicyi przyznało się 250.000 
mieszkańców do niemięckiego języka, z ktcrych 
jest 187.000 żydów, tak iż tylko 60.000 „właściwych 
Niemców pozostaje, a to 48.000 ewangielików a 
12.000 katolików — powiada, iż w życiu pabi- 
cznem Galicyi Niemcy żadnej nie odgrywają roli, 
z wyjątkiem wyspy bialskiej, gdzie Polacy bez- 
waględnie usiłują odbić resztę „ziemi polskiej*. 

Orgamizacyi narodowej Niemcy galicyjecy 
nie posiadają. Mają ją jedynie Niemcy ewange- 
licy w stowarzyszeniu Gustawa Adolfa, w towa- 
rzystwie nauczycieli ewangelickich i w swojej or- 
ganizacyi kościelnej; Niemcy katolicy zgoła się 
nie łączą ani pomiędzy sobą, ani z ewangelikami, 
księża ich i nauczyciele są bez wyjątku Polakami, 
albo Niemcami spolonizowanymi. Jedyne czaso- 
pismo niem'eckie w tym kraju Der Eoangolśsche 
Volksbote für Galisien po krótkim żywocie prze- 
stał» wychodzić. 

Emigrować czy pozostać? — oto 
główna obecnie kwestya niemiectwa w Galicyi — 
pisze dalej D:utsche Erde. -- Rozbierając tę 
spawę w teoryi, oświadczają się niamieckie koła 
narodowe, zwłaszcza młodsi nauczyciele za emi- 
gracyą, koła kościelne zaś za pozostaniem (cb. 
artykuły superintendenta Fritschego w zeszycie 29. 
i 80. pism festynowych Tow. Gustawa Adolfa). 
W praktyce zależeć będzie rozwiązanie kwestyi 
ad tego, czy ci Niemcy galicyjscy, którzy osta- 
tniemi laty w Poznańskie i do Prus Zachodnich 
emigrowali, są tam zadowoleni i czy im się tam 
lepiej powodzi, niż w Galicyi a snać tak jest, 
bo emigracya w Poznańskie się wzmaga, a także 
komisya kolonizacyjna jest zadowolona z tego 
przybytku. 

Koloniści galicyjscy bardzo się mnożą, więc 


głaszano o prawach i obowiązkach. gdy to = sgy- |też od lat sześćdzie:'qtych ciągle emigrowali, ale 


z pewnością najcięższą boleścią na ziemi... żal 
większy może nawet, niżeli po żonie. Matka jest 
czemś najwznioślejszem, najwyższem, CO natura 
stwarza ; serce matki jes' najczystszym klejnotem. 
Każda matk: jest błogosławiona od szczęścia a 
zarazem jest męczennicą... Cała ludzkość powinna- 
by pracować nad tem, aby matkom oszczędzić 
boleści. Jakżeż pańskie serce, mój przyjacielu, 
musi się krwawić, kie ty straciłeś najkosztowniej- 
szy skarb na świecie | 

Kilka razy skinął głową elegijnie. 

— Nie można jednak poddawać się smutko- 
wi, pani Ełeonoro, inaczej... 

— O, pan jesteś dzielnym męż.*vzną. Nie- 
siesz wysoko głowę nawet podczas największego 
bolu. Jesteś mężczyzną, kocha”: przyjacielu. 
Gdzie inni płaczą i narzekają. A może pozwo- 
lisz pan szklaneczkę ponczu ? 

Wypił poncz i pił jej piękne słowa, znajdu- 
jąc je bardzo uspokajajączmi, ją jednak za tlustą 
i za okrągłą. 


i (Ciąg daiszy nast.) 
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Na żądanie sprzedaje się z uła- 
twieniem zapłaty lub wypożycza. 
Nowe cenniki wolne i opłątne, 


m 


Lwów, 
plac Maryacki I. 8. 


pe E 
Gdy mu ogłoszono wyrok,{|įszkolnych okaaują się dopiero znacznie później 


do Rosyi i do Ameryki. Obok ogólnych przy 
czyn, które chłopa galicyjskiego za ocean albo na 
robotę do Niemiec pędzą, zacr odzi nadto co do 


je oczy. Ale skoro się dowiedział, 


QAZETA NARODOWA z Piątka dni. 9. Października 1903 x:. 280. 


Anglików na śmierć. 


szałkowskiego jest powiedzianem, nie mu učpo- 


że będzie powieszony, śmiał się sędziemu w ży i|igdy dziecko dojdzie już do wieku dojrzałego i na | wiedzi. Głosu udzielam p. Ba: wińskiemu do spro 


že ma być 


kolonistów od zaprowadzenia polskiej autonomii | przed śmiercią fotografowany, wpadł w wście- 


krajowej, wrogie postępewanie władz i prasy pol 
skiej, które im „chleb polski“ wytykają i goryczą 
zaprawiają. Podczas gdy jeszcze dwa lata temu 


| 


kiość i począł wyć ze słości i z trwogi. 
x Pendant do tych dwóch barbarzyńców sta- 
nowią miliarderzy amerykańscy, mr. Pierpont- 


laki, jakie przez emigracyę powstawały, były za- | Morgan i mr. Vanderbilt. Ten ostatni kazał pe 
wsze zapełniane przybyciem takich Nismców, któ- | wnego amatora-fotografa wycbłostać. gdy on 


rzy rozrzuceni po wsiach słowiańskich mieszkali, 
to obecnie także chłopi ruscy i polscy nabywają 
grunta w koloniach i kilka pomniejszych kolonij 
już posiada większość słowiańską. Krajowy kościół 
ewangelicki będzie musiał pomyśleć o ubezpie- 
czeniu nieruchomego majątku kościelnego i szkoi 
nego. 

Wedle wszystkiego zdaje się, że przyspie- 
szenie ruchu emigracyjnego już jedynie od tej 
okoliczności zależy, czy koloniści będą mogli po 
słusznej cenie sprzedac swoje posiadłości; więc 
też dalszy rozwój rzeczy zależy od tego, czy 
polski i ruski g-licyjski bank kolonizacyjny po- 
siada dość pieniędzy i raeutkości. Gdyby przy- 


szłość niemiectwa w koloniach galicyjskich była | 


zapewnioną, byłoby błędnem a co najmniej zby- 
tecznem pozbywać się tego posterunku. Lecz je- | 
żeli tak nie jest, to zwłaszcza w tak powyśl- 
nych okolicznościach. jakie obecnie kolonizacya | 
Poznańskiego 1 Prus Zachsdnich nastręcza, przed- 
stawia się odwrót, emigracya jako rzecz polece- 
nia godna, i wszystkie odnośne koła powinny się 
w tym zespolić kierunku. 

Po za Galicyą są już prawie wszyscy bez 
wyjątku i to od bardzo dawna przekonani, że 
kolonizacya nie da się tam utrzymać — czego 
dowodem to, iż niemieckie towarzystwo ochrony 
narodowej w Austryj i w Rzeszy albo w żadną 
styczność z temi koloniami nie wchodziły, albo 
rychło jej zaniechały. Kto niemiectwo w Galicyi 
za zdolne do życia uważa, ten chyba spodziewa 
się jakiegoś cudu dziejowego — takie też cuda 
zdarzają się wprawdzie często przy wyborach, 
ale tylko na korzyść der Schlachaiaen. Kto zas 
miemiectwo w Galicyi poznał nietylko w szacie| 
odświętnej, ale w ubiorze powszednim, ten musi| 
wątpić w jego żywotność i przesadzenie go na| 
grunt ubezpieczony uważać za raiunek — koń- 
czy autor. 

Okazuje się. że wysławiana, nieskończona 
wyższość cywilizacyi niemiectwa w równych 
warunkach — nie podoła „ciemnocie słowiań: 
skiej“. O wrogiem dia kolonistów usposobieniu 
władz galicyjskich vikt w kraju nie słyszał, a już 
prasa polska nigdy nawet nie wspomina o kolo- 
nistach niemieckich. Nikt też w kraju nie słyszał 
o jakimś „krajowym ruskim i polskim bank: 
kolonizacyjnym*. Prawdą .aś jest że w koloni- 
stach tkwi siaro-austryacka nienawiść do wszy- 
stkiego, co nie jest niemieckiem. Wszak np. 
w szpitalu powszechnym leczony kolonista, choć 
doskonale umie po polsku i sam to przyznaje, 
nie chce się inaczej odzywać, jak po niemiecku, 
często żargonem niezrozumiałym, pomimo że tem 
sobie tylko zaszkodzić może. 


Korespondencye. 


Lomdynm 5. pazdziernika. 

(Fotografowanie wbrew woli — Urzędnicy tajnej 
policyi. — Przestępcy. — Powstanie plemion Ma- 
ori, — Vanderbilt i Morgan. — Cesara chiński.) 


Już od dawna istnieje w Angli zwyczaj, że: 
urzędnicy tajnej policyi nie dają się nigdy dobro-i 
wolnie fotografować. Co do tego nie ma wpzecy- 
dzie wyraźnego rozporządzenia, lecz zw;czaj ten! 
bywa z reguły scisie przestrzegany przez detek- 
tywów 1td., a to z przyczyn łatwo zrozumiałych. 
Bozchodzi sis przedewszystkiem o to, aby podo- 
bizna tajnego agenta nie dostała się w ręce zbrod 
niarzy, w obec których detektywi kryć Się muszą 
ze swą osobą i urzędem. Mimo wszelkiej ostroż- 
ności w ręce ziodzieł i innych złoczyńców dosta- 
ją się fotografie urzędników tajnej policyi; foto- 
grafie te odsprzedają sobie interesowani po wy- 
sokich zazwyczaj cenacb. 

Założycielką tego osobliwszego przemysłu 
jest młoda kobieta, nazwiskiem Woodstock. Mąż 
jej był bardzo sprytnym iałszerzem monet. By 
mężowi ułatwić „rzemiosło“ i nie zawsze być 
zimuszoną troszczyć się o jego bezpieczeństwo O- 
sobiste, wyrobiła sobie zajęcie panny usługującej 
w restauracyi Old Bailey, gdzie schodzili się czę- 
sto dla pokrzepiania się urzędnicy policyjni. W 
roli kełnerki mogła z wielką łatwością poznać 
osobiście wszystkich. Kobieta ta sprawiła sobie 
doskonały aparat fctograficzny i w sposób bər- 
dzo zręczny totogratowała niespostrzeżenie wszy- 
reż dia męża i jego przyjaciół niebezpiecznych 
udzi. 

Fotografie te sprzedawała Wocdatock zrazu 
po 5 szylingów za sztukę; póżniej cena tych „ar- 
tykułów* znacznie się podniosła. 

Rzecz jasna, że każdemu z pomysłowych 
zbrodniarzy zależało przedewszystkiem na tem, 
aby posiąść podobizny ś igających icl detekty- 
wów. Sprytnej Woodstockowej sztuka przez długi 
cz-s się udawała. Nawet po odkryciu spelunki 
fałszerzy monet, uwięzieniu jei męża i oddaniu 
jej w ręce sprawiedliwości, fotografowanie detek. 
tywów uchodziło jej bezkarnie. Ale wreszcie raz 
dzięki przypadkowi podstęp wyszedł na jaw i 
pewnego pięknego poranku fotografka- „amatorka* 
dostała się pod klucz 

Podobnie jak urzędnicy tajnej policji, tak 
samo i zbrodniarze nie lubią być fotografowani ; 
ci ostatni < inaych zupełnie powodów niż pier- 
wsi. Wzbraniania się ich mie na wiele im się 
przydają. 

Mimo tego fotografowanie opryszka nie przy- 
chodzi łatwo. Podsądny na widok aparatu godzi: 
nami całemi stroi najdziwaczniejsze miny, albo 
też rzuca się twarzą na ziemię, bije rękami i 
nogami. Atoli mający dokonać zdjęcia funkcys- 
naryusz policyjny jest cierpliwy a zarazem prze- 
zorny. 

Korzysta on z pierwszej lepszej chwili, w 
której uwięziony zapomina o swej roli i oblicze 
swe w całej naturalności przedstawia i dokony- 
wa pożądanego zdjęcia. Delikwent zoryentowaw- 
szy się, wpada zazwyczaj w pasyę, krzyczy w 
miebcgłosy i stara się rzucić na swych  mieprzy- 
jaciół. 

Niechęć do fotografowania się u detekty- 
wów i zbrodniarzy jest ze stanowiska obu stron 
zupełnie uzasadniona i usprawiedliwiona. Ale 
trudno pojąć, dlaczego u ludów  nieucywilizowa- 
nych istnieje taki wielki wstręt do pozowania 
fotografowi. Powstanie plemion Maori w roku 
1860, które tyle ofiar pochłonęło w ludziach i 
złocie, miało swe bezpośrednie żródło w tem, 
że pewien angielski urzędnik w sposób niedy 
skretny chciał odfotografować jednego z naczel- 
ników Maori. 

Albo inny przykład. Boh-Tha wodz plemie- 
nia Durmezów, został w r. 1889 skazany przez 


Odznączone ma wystawach 
przemysłewych w r. 1902 
w Paryżu I w Londynie 
Zietym medalem. 


chciał Vanderbilta odfotografować. Pierpont-Mor- 
gan wydał surowy rozkaz. mocą którego nie 
wolno dopuszczać do portów w Nowym Jorku i W 
zatokach angielskich nikogo, kto posiada aparat 
fotograficzny. Rozkaz ten dotyczy naturalnie tylko 
tych okrętów, które pozostają pod kontrolą atlan- 
tyckiego trustu żeglugi parowej. 

Także i pośród monarchów nie brak nie- 
przyjaciół fotografi. Cesarz chiński lub mikado 
nie mogą być fotożrafowani, gdyż religia ich 
nie dozwala zwykłym śmiertelnikom oglądania 
oblicza władców, chyba, że szczególniejsze oko - 
liczności do tego ich uprawniają. Także Abdul- 
Hamid, „władca wszystkich wiernych“ nigdy je- 
szcze z calą świadomością i wolą mie pozował 
żadnemu fotografowi. Dla malarzy jest on nieco 
przystępniejszy. Zapewne sułtan, podobnie jak 
wielu innych monarchów wschodu, nie uznaje 
fotografii za sztukę, lub obawia się, by w apa- 
racie nia ukryto jakiego śmiercionośnego na: 
rzędzia. Jam Wołożyński. 


5 Z JIM 


ILiwów dnia 8. października. 

Dziś dokończoną została dyskusya nad szko- 
łami ludowemi. 

Najpierw musimy podkreślić oświadczenie 
namiestnika hr. Potockiego, że do spraw szkol- 
nych przywiązuje największe wagę i taką też za 
leci kierownikom starostw, jako przewodniczącym 
rad szkolnych okręgowych, ponieważ — a powie- 
dział tu p. namiestnik prawdę wielkiego znacze- 
nia -- złe skutki złego wykonywania ustaw szkol- 
nych, nie dadzą się zaraz spostrzedz, jak to ma 
miejece przy złem wykonaniu innych usiaw admi- 
nistracyjnych, lecz dopiero pózniej, gdy dziecko 
już dojrzeje i złyn. akutkom zapobiedz już nie 
można. Potem stwierdził p. namiestnik, że ustawa 
każda musi być wykonywana, chociażby to chwi- 
lowo ciężkiem dla kogoś było, gdyż ścisłe wyko- 
nywanie vstaw musi w swych następstwach mieć 
dobre owoce. I to jest druga prawda, której nigdy 
dość często nie można przypominać naszemu spo- 
łeczeństwu, nielubiącemu z natury swej, z powodu 
swego wybujałego indywidualizmu, podobnie jak 
społeczeustwo francuzkie, naginać się do ustaw i 
przepisów. 

Odpowiedź p. Baranowskiego na rozmaite 
zarzuty, podnoszone wczoraj prez posłów rnskich 
i „opozycyjnych* była świetną. Wielu posłów 
gratulowało mowcy. Z werwę, z humorem, lecz 
stojąc ściśle na gruncie faktów, zbijał p. Bara- 
muwski punkt po punkcie fantastyczne wywowy i 
zarzuty, któreśmy wczoraj słyszeli a ks. Boha- 
czewukiego zinełł niby na mąkę. 

Z dzisiejszych mowców wzniósł się ponad 
dotychczasowe niveau dyskusyi nad szkołami lu- 
dowemi ks. Stojzłowski. Nie formą, lecz treścią. 
l gdyby ks. Siojałowski był spokojniej mówił, 
gdyby się był więcej skupił, byłby odniósł o wiele 
większy sukces. Mowca ten stanął na stanowisko 
ogólnem i wskazał, że nasza szkoła ludowa jest 
polską tylko na zewnątrz, a mie jest taką w du- 
chu. Nie pielęgnuje tradycyi polskiej. Przede- 
wszystkiem więc należy dążyć do tego, aby Rada 
szkolna krajowa przestała być organem wyko- 
pawczym rządu centralnego. W zasadzie ks. Sto- 
jałowski ma słuszność. Chociaż od jakiegoś dzie- 
siątka lat w szkolnictwie naszem  spostrzedz 
można pewne usiłowania do jego unarodowienia, 
a raczej do zasilania go także pierwiastkami ze 
źródeł rodzinnych, naszych własnych, z krynicy 
naszego ducha, to jednak usiłowania te są za 
małe, zbyt skrępowane, aby przynieść mogły o- 
woce, jekich pragniemy, 

Cennem było przemówienie sprawozdawcy: 
p. Jaworskiego. Mówił on spokojnie a z całą siłą 
przekonania, to też posłowie otoczywszy go ko- 
łem, słuchali wywodów jego z natężoną u 
WAZĄ 

O zajściu między marszałkiem kraj. a ks 
Bohaczewskim piszemy poniżej w sprawozdaniu. 

Dyskusya została vakończoną a wnioski ko- 
misyi uchwalone. 


28. posiedzemie I. sesyś VILI. perj. m.ejs 

Z porządku dziennego odzsłano sprawozda- 
mie wydziału kraj. o projekcie ustawy dla mia- 
sta Lwowa w sprawie przymusowego połączenia 
kanałów domowych z miejskiemi do komisyi 
gminnej; — sprawozdanie wydziału krajowego 
o krajowych zakładach naukowych rolniczych, 
folwarku i gorzelni w Dublanach do komisyi go- 
spodarstwa kraj; — sprawozdanie wydziału 
kraj. o budowie dróg wodnych do „komisyi wo- 
dnej; — sprawozdanie wydziału krajowego o na- 
danie szpitalowi powiatowemu w Kałuszu cha- 
rakteru szpitalu powszechnego do komisyi sani: 
tarnej. 

Potem przystąpiono do dalszej, 
przerwanej 


dyskusyi mad azkołami ludowcemi 


Ks. Szponder skarzył się na przeciążenie 
dzieci w szkoł ch ludowych maieryałem nauko- 
wym i za wczorujszym przykładem p. Tomaszew- 
skiego postawił żądanie wyeliminowania nauki 
języka niemieckiego ze szkół ludowych. Skuikiem 
ogromnego materyału dzieci nie mogą nadążyć 
za nauczycielem i ostateczny wynik pauczania 
jest bardzo mały; dzieci wychodzą ze szkoły, nie 
wiele się nauczywszy. Domagał się zmiany pla- 
nów nauki szkolnej. 

Namiestnik hr. Potocki zabrał głos, 
aby zaświadczyć, jaką wagę przywiązuje do szkol- 
pictwa łudowego, które uważa ze jeden z naj- 
ważniejszych działów administracyi politycznej. 
Całą też swoją uwagę tej sprawie poświęci a nie 
wątpi, że i starostowie także, jako przewodniczą- 
cy rad szkolnych okręgowych, chociaż może są 
przeciążeni ipnemi sprawami, gorąco nią zajmo- 
wać się będą. Jest to tem ważniejszem, bo jeżeli 
przy złej administracyi złe skutki odrazu odezuć 
się dają, to złe skuki ziego wykonywania ustaw 


wczoraj 
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Droguerya mag. farm. Leszka Sładowskiege 


przymusu szkolnego by 


już za późno. 
przewodniczący 
do ustaw stoso- 
i w sprawie wy- 
i spodziewa się, 
ach wykonywanie 
one, w przyszło- 
ści się nie powiórzą. Usffwa każda musi 
być ściśle wykony w śną, chociażby w pe- 
wnej chwili pewnej warstwie ludności ciężyła a 
dobre skutki takiej ścisłości okażą się z pe- 
wnością. 

Na poszczególne zarzuty, przeż niektórych 
mowców podnoszone, namiestnik nie chce odpo- 
wiadać; uczyni to w imieniu Rady szkolnej kra- 
jowej radca p Baranowski. Na zarzuty ie nie 
chce odpowiedzieć najpierw dia t:go, że krótki był 
czas, aby faktami na nie odpowiedzieć i je wy- 
jaśnić, potem, że większość z nich, zwłaszcza ks. 
Bohaczewskiego, polegały tylko na ogólnikowych 
zdaniach. Go do innych zarzutów zabierze głos p. 
Baranowski. 

Bardzo ważnym czynnikiem w rozwoju 
oswiaty ludowej — mówił dalej p. namies.nik — 
są inspektorowie pkręgowi. Zadanie ich jest cię 
żkie, odpowiedźiiiność Melka. O ile też Rada 
szkolna krajowa będzie wszystkie podnoszonych 
przeciw inspektorom zarzuty z całą stanow- 
czością dochodzić, względnie karcić, o tyle obo- 
wiązkiem społeczeństa jest nie podnosić lekko- 
myśłnie zarzutów przeciw inspektorom, które ma- 
ją takie zadania i z pewnością każdy, komu ną 
sercu leży oświata ludu, dobrze rozważy skutki, 
mogące wyniknąć a rozluźnienia stosunku między 
inspektorem a nauczycielami, zanim wystąpi z 
zarzutami przeciw inspektorom (Brawa). lnspe- 
ktorowie szkolni w wypadkach, gdzie zarzuty 
przeciw nim okażą się niesłuszne, zawsze znajdą 
poparcie i obronę w Radzie szkolnej krajowej. 

Radca p. Baranowski w  dłuższem 
przemówieniu, a bardzo ciętem i z werwą wy- 
głoszonem, odpowiadal na wszystkie poszczególne 
zarzuty, podniesione przez poprzednich mowców, 
o ile »ne były chociaż trochę określone; ks. Bo- 
haczewekiemu faktami, jeden po drugim wyka- 
zał, że podnosił zarzuty błędne lub przekręcone, 
Przemówienia tego, zbyt szczegółowego, streszczać 
tu nie możemy, dodamy tylko, że było ono tak 
świetne, iż po jege skończeniu wielu posłów i 
to najpoważniejszych gratulowało p. Baranow- 
skiemu. 

Zapisani byli jeszcze da głosu pp. ks. Sto- 
jałowski, Tomaszewski, Mogilnieki, Oleśnicki, oraz 
Michałowski w sprawie osobistej i ks. Bohaczew 
ski do prostowania taktów. Pojawił się wniosek 
o zamknięcie dyskusyi. Ks. Stojałowski oświad- 
czył, że mówić będzie comłra; posłowie ruscy 
więc Mogilnicki i Oleśnicki pospiesznie oznajmili, 
że będą mówió pro a uczynili to, aby nie stra 
cić głosu; rzeczywiście też wybrali mowcą gene- 
ralnym p. Mogilnickiego, a p. Tomaszewski zo: 
stał bez głosu 

Ks. Stojałowski wywodził, że szkoła 
przestała być przybytkiem nauki, a siała się 
w ręka rządu narzędziem do urabiania w jego 
duchu charakterów. Rząd zrobił sobie ze szkoły 
monopol duciowy i przeciw temu mowca prote- 
stuje. Żąda, aby rada szkolna krajowa przestała 
być organem wykonawczym centralnego rządu. 
P. namiestnik określii szkolnictwo, jako najwa- 
żniejszą część administracyi politycznej; to więc 
— zdaniem mowcy — £a4 charakterystyką, jak 
rząd na szkoiy patr.y, oto jak na zskłady tresu- 
ry. To mie jest tradycyą polską. 

Ks. Stojałowski pragnąłby, by Rada szkolna 
krajowa była tem, czem niegdyś była komi :ya 
edukacyjna w Polsce. Obecna szkoła ludowa w 
piczem nie przyczynia się do usświudomienia na- 
rodowego ; nie jest ona polską z ducha, chociaż 
na zewnątrz ma pozory polskie. Trafi się wpra- 
wdzie czasem nauczyciel lub nauczycielka polska. 
która ze szkoły „wypłoszy ducha austryackiego*, 
niestety naraża się ona przez to Radzie szkolnej 
krajowej. Przechodząc do szczegółów domagał 
się mowca przedewszystkiem zmiany planów na- 
ukowych. Dalej źądał zrównania praw nauczycieli 
i nauczycielek, ponieważ na polu wychowania 
zasługi kobiet są z pewnością większe niżeli męż: 
czyzn. Wreszcie z uznaniem mówił o szkołach 
utrzymywanych przy klasztorach żeńskich, nelo- 
miast sprzeciwił się wprowadzeniu bractw i so- 
dalicyj do zzkół. 

Mowca generalny pro, mówiący po rusku, 
zdarzył się chyba po raz pierwszy w naszym sej- 
mie. Był nir dziś p, Mogilnicki, a z powo- 
dów, które wyżej podaliśmy, aby... nie stracić 
głosu. Jego mowa też była tylko pozornie pro, a 
w rzeczywistości cowłra. 

Przemawiał jeszcze p. Barwiński w 
sprawie osobistej, iż Museum w r. 1901 zarzu- 
ciło mu, że nie brał udziału w sprawach rady 
szkolnej krajowej, będąc zajęty posłowaniem. P. 
Barwiński zapewniał, że spełnia swoje obowiązki 
sumiennie. 

Sprostowanie faktyczne do przemówienia 
radcy Baranowskiego %niósł jeszcze ks. Boha 
czewski. 


Zajście z ka. Rohaczewskim. 


Gdy mowca ni: ograniczał się do sprosto- 
wania, ale nową mowę poiemiczną wygłaszał, we- 
zwał go marszałek do ścisłego trzymania się rze 
czy, a gdy to upomnienie nie pomogło, po raz 
drugi wezwał go marszałek, zaznaczając z paci- 
skiem, że obowiązkiem posła jest natychmiastowe 
usłuchanie wezwania marszałka — na co ks. Bo- 
haczewski odpowiedział, że skończył już swoje 
przemówienie. 

Po tem intermezzo p. Michałowaki pro 
stował twierdzenie ks. Bohaczewskiego, jakoby 
w Tarnopolu utrudniano Rusinom przyjmowanie 
do seminarynm nauczycielskiego a nadto odpie- 
rał zarzuty, uczynione dwom członkom grona na- 
uczycielskiego tego seminaryum. 

P. Tomaszewski zastrzegał się co do 
posądzeń, jakoby nie doceniał znaczenia nauki 
języka niemieckiego w szkołach średnich, oraz 
od,ierał zarzut uczyniony jednemu z nauczycieli 
przez ks. Bohaczewskiego. 

Ka. Bohaczewski prosi o głos pono 
wnie i zastrzega się przeciw podobneiau postępo- 
waniu, jak to, które miało miejsce przed chwilą. 
Sum civis Romanus. Jestem posłem a nie stu- 
dentem w szkoie. 

Mar-załek hr. Badeni: Nie przyjmuję za- 
strzeżeń Gdy ks. Bohaczewski miał głos jedynie 
do sprostowania faktu, a wygłaszał mowę pole- 
miczną, w której nazwał szkolnictwo stajnią Au- 
giasza, miałem nie tylko prawo ale i obowiązek 
upomnieć go, gdy zaś nie usłuchał bezwłocznie 
mego wezwania, musiałem go powtórnie przy- 
wołać do porządku. (Oklaski w Izbie). 

Ks. Bohaczewski: Proszę o głos! 

Marszałek hr. Badeni: Nie udzielam głosu 
ks. Bohaczewskiemu, bo na to, co z miejsca mar- 
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„tróme Marcello“ 


stowania faktycznego. 

Po kilku słowach p. Barwińskiego, kiore 
odpowiedział on p. Tomaszewskiemu udzielił 
marszałek głosu sprawozdawcy komisgi, p. Ja 
worskiemu. 


P. Jaworski przemawiali prawie go- 
dzinę, dając bardzo wyczerpujący pogląd na 
szkolnictwo i omawiając smutny fakt 3 milionów 
wz: id i 2006 gmin., okchodzących się bez 
szkół. 


Uchwala. 

Następnie uchwalono wnioski komisyi: 

1. Sprawozdania Rady szkolnej kraj. o sta- 
pie szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w latach 1900/1 i 1901/3 przyjmuje się do wia- 
domości. s 

2. Wzywa się rząd, aby jak najrychlej 
przystąpił jo zawładania seminaryów nauczyciel 
skich, tak w zachodniej, jak i we wschodniej 
części kraju, a między niemi w Białej. 

Wzywa się ponownie rząd, aby przedło- 
żył projekt ustawy o wyższych szkołach wydzia- 
łowych męskich. 

4. Upoważnia się Radę szkolną kraj., aby 
w m. Lwowie i Krakowie podniosła stypendya. 
udzielane uczniom seminaryów naucz. z 200 na 
240 koron w obrębie kwot, na te seminarya pze 
znaczonych, a przyznawała je pizedewszystkiem 
kandydatom zamiejscowym. 

5. Wzywa się rząd, aby jak najrychlej za- 
twierdził nowy regulamin szkół ludowych 

Wnioski p. Oleśnickiego 0 zarządzeniu w 
urzędowaniu wewnętrznem w szkołach ruskich 
języka ruskiego, o rewizyę vzytanek ruskich i o 
zaopatrzenie ich w opowieści z historgi Rusi, ja- 
koteż o ruskie premie w szkołach ruskich -- ode- 
słano na wniosek p. Jaworskiego do  komisyi 
szkolnej. To samo uczyniono z wnioskiem p. Sza- 
jera co do dodatków kraj. n» cele szkolne gm. 
Baryczko. 

Wnioski. 

P. Hupka i tow. wnieśli o wezwanie 
rządu do wydania ustawy o długoletnich uwol- 
nieniach od podatku gruntowego dobrowolnie za- 


lesionych, a do 3 lat ostatnich klas boaitacyj- 
nych zaliczonych ról, łąk i pastwisk. 
Ks Wilczkiewicz i tow. wnieśli 


o udzielenie wszystkim gminom powiatu dąb- 
rowskiego soli bydlęcej w odpowiedniej ilości. 

P. Staruch i tow. o to samo dla po- 
wiatów turczańskiego, liskiego i sanockiego. 

Ks. Szponder i tow. pustawiłi wnio 
sek o przyjęcie na kraj lwowskiego zakładu głu- 
= ów i utworzenie takiegoż zakładu w Kra- 

owie. 


Następne posiedzenie naznaczył marszałek 
na sobotę, godz. 12. w południe a. to z powodu 
tego, że o godz. 10 odbędzie się na tutejszym 
uniwersytecie otwarcie roku szkolnego, na któroj 
to uroczystości pragnie być i wielu vosłow. 


KRONIKA. 


Lwów, dnis 8. paśdsiernika 1352. 


małoudarzyk. 


W piątek 9. pałdsiornika, Wincentego Kad. - 
kat. E nA — Kal. słow. Wojjsmwys 

Wschuć słońca 6-17, zachód 5'17. 

W sobotę 10. października. Franciasska Borg. — 
Gr. kat. Kołystrata — Kal, słow. Dogomost. 

Wschód słońca 6 18, zachód 5-14, 

W niedzielę 11. pałdziernika. Placydy. — Gr. kat. 
Charytona, — Kal. słow. Dobromi 

Wschód słońca 6'19, zacnód 6'12. 


Srebrno wesela obchodzą dziś arcyksięstwo 
Fryderykowie. Akademia śpewacka wiedeńska, 
aostająca pod protektoratem .royksiężnej Frydery- 
kowej już wczoraj wieczór urządziła arcyksięstwa 
serenado. 

Dziś w katedrze w Presuburgu 
uroczyste nabożeństwo a całe miasta 
strojone. 


Mianowania. Minister oświaty ramianował: 
P. Roicherta, rzeczywistym inspektorem azkolnym 
okręg. w Bóbrce, Karolu Mokrzyckiego, nauczycie- 
lem szkoły ówiczeń w męskiem samin naucz. w 
Zaleszczykach, A. Uruskiego, nauczycielem muzyki 
w  męskiem semin. naucz. w Rzeszowie, Z 
Łuaszczyńską, nauczycielką robót ręcznych w semi- 
narynm nanos. w Krakowie, 


Dr. Ebers objął od 1. bm, po skończeniu 
sezonu w Krynicy dyrekcyę swego zakładn wodo- 
leczniczego nad Adryatykiem  „Therapia-P: laco“ 
w Cirkvenicy pod Rjeką (Fiune) i zamierza tam 
pozostać do połowy maja p. r. 


Kronika lwowska. 


Uroczysta otwarcie roku akademickiego 
1908/1904 w uniwersytecie iwowakim odbędzie się 
w sobotę 10, bm. Nabożeństwo odprawi się w ko- 
ściele św. Mikołaja o godzinie 9. rano, pezaem 
rospocznie SIĘ w auli uniwersyteokiei urozzystość 
inaugara; jna 

Zagai ją przemówieniem wstępnem JM. Rek- 
tor ka. prof. dr. Jan Fijałek, następuie zaś profe- 
sor dr. Włodzimierz Sieradzki wygłosi odczyt pt. 
„Obecny stan antropologii kryminalnej“. Ze względu 

Da szczupłość auli uniwersyteckiej będzie wstęp 

|do gmacha uniwersytetu dozwolony podczas: vsbo- 

żeństwa i uroczystości inanguracyjaej tylko ze o- 
kazaniem biletu wstępu na inauguracyę Bilety te 
pp. głachacze otrzymywać będą mogli w kancela- 
ryi pedela uniwersytetu w piątek dnia 9, paździer- 
nika na podstawie legitymacyi. 


Abgar-Sołtan przeciw skarbowi państwa. 
Zmuny powieściopisarz, p. Kajetan Abgurowicz 
(Abgar-Sołtan), padł jak wiadomo w stycznia br. 
ofiarą fatalnego wypadku na stacyi kolejowej w 
Korościatynie, pod Monasterzyskam: Katastrofa ta, 
będące wynikiem niedbalstwa władz kolejowych, 
przyprawiła p. Abgarowicza o ciężką chorosę na 
tle nerwicy. P. Abgar-Soltan pozwał tedy skarb 
państwa o odszkodowanie, w kwocie 158000 kor. 
oraz o dożywotnią rentę 13.000 kor. W sprawie 
tej rozpoczęła się wozoraj roz)rawa p:zed trybuna 
łem sądu cywilnego, któremu przewodniczy st. 
radca p. Męciński a jako woianci zasiadają radcy 
Szypajło i Jakabiczka. Na wniosek zastępcy skarbu 
państwa radcy prokuratoryi skarbu dr. Niewiadom- 
skiego, postanowił trybunał przeprowadzić oslędziny 
miejsca wypadku na stacyi kolejowej w Korościa 
typie przy współudziale rzeczoznawców i przesłu- 
ohaó świadków wypadku i świadków lskarzy, któ- 

rzy badali powoda, Strony mają wyznaczyć znaw- 
ców techników i lekarzy, a senat sam  uchwali 
skład komisyi. Komisyę nskuteczni radca Jaku 
biczka. 


odbyło się 
było prsy- 


| W sprawia nauki historył polskiej w szko- 
łach przemysłowych oświadczył się magistrat je- 
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| dnogłośnie przeciw rozporządzeniu Racy  azkolnej 
| krajowej, znoBzęte uu tę naukę, u zarazem prze- 
jelił się ustanowieniu czasu na naukę w szkołach 
przemysłozych od 6 do 8. żądając powrotu do 
dawnego Czasu od 7 do 9. O ile pierwsze żądanie 
magistratu jest najzupełniej słuszne i nawet na 
innem stanow rku magistrat nie mógłby stanąć, 
o tyle drugie żądanie musi zadziwić, jako wręcz 
nienumanitarne. antispołeczne i przeciwae dzisiej - 
uzym pojąciom. Przecież i terminatorom należy się 
opieka ludzka i ni potrzebują czasu do wy- 
tchnienia. 


Niemiły zawód spotkał p. sipetrino, byłego 
dyrygenta opery lwowskiej, Donieśliśmy przed pa- 
ru dniami, że rozstał on się z teatrem lwowskim 
z powodu, że go z angażowano do opery nadwor- 
nej we W.edniu jako drugiege kapelmistrza, Otóż 
jak się obecnie oka uje, p. Spetrino zbyt pochopnie 
uwerzył, że ową posadę w operze wiedeńskiej 
otrzymi, polegejąc na przyrzeczenia, danem mu 
tylko przez dyrektora opery tej, p. Mahiera, pod- 
ozas pobytu we liwewie. P. Spetrino, będąo pe- 
woy, ko zostanie drugim kapelmistrzem opery wie- 
deńskiej, pojechał do Wiednia i poprosił stamtąd 
dyrekoyę opery lwowskiej o dwumiesięczny urłop, 
a nie uzyskawszy, telegraficznie zażądał dymisyi, 
Tymczasem we Wiedniu przekonał się, żə inten- 
dantura teatrów nadwornych, od której zaangażo- 
wanie jest zaleźne, nic a nic nie wiedziała i na 
życzenie p. Mahlera woale nie myśli się godzić, 
Tak tedy p. Spetrino utraciwszy jedną posadę 
drugiej nie otrzymał, a w dodatku musiał zapłacić 
karę umowną dyrekcyi opery lwowskiej, Podobno 
p. Spetrino stara się o powrót do Lwowa, ale 
tymczasem dyrekcya sawarła ju kontrąkt z no- 
wym kw»pelmistrzem, p. Brunet :o. 


= Straszny zakład. O godz. 9'/ rano zwisa- 
domiono dyrekcyę policyi o wypadku nagłej śmierci 
w domu pod l. 18. ul. Zborowezich Na miejsce 
wypadkn udała się natychmiast komisya, złożona 
z komisarza policy: p. Des Loges'a i iekarza misj- 
skiego, dra Kielnnowakiego. Oczom przybyłej ko- 
misyi przedstawił „ię straszny widok, W szopie na 
wiązce słomy leżał trup mębczysny w Śrecnim 
wiaku. Z nosa sączyła mu się skrzepła krew. Dr. 
Kielanowski stwierdził porażenie, wywołane nadu- 
życiem alkohola. Przeprowad one śledztwo wyka- 
zało, że ofiarą alkoholu jest Grzegorz Cymbała. 
kolporter. Wczoraj wieczorem przybył on do szynka 
Feliksa Kozłowskiego, Chcąc pokuzać bawiącym się 
tam huzarom, jak tęgą ma głowę, założył się z nie 
mi, że wypije pół litra wódki, jeżeli mu kto sa- 
płaci ze nią. Hoxarzy kazali ma dać pól litra 
wódki, którą Cymhała wypił Nagle zrobiło ma się 
niedobrze, kaz 4 sobie podać wody sadowaj, a gdy 
to nie pomagało, wyprowadził go szynkarz wraz 
g kelverem na ulicę, BĄdząc, że na powietrzu srobi 
mu się lepiej. Gdy jednak Cymbale rotiło Się Coraz 
gorzej, zoprowadzili go do znajdującej się w tej 
realności szopy, położyl: tam na słomie, nie irosz- 
czącć się, co BIĘ z nim stanie, Nopiero nad ranem 
spostrzeżono przypadkiem, że Cymbała umarł. Zwło- 
ki ofiary alkoholu odstuwiono do instytutu medya 
cyny sądowej. a przeciwko scynkarzowi i huzarom 
wytoczono dochidzenienie sądawo-karne. 


= 
= 


Grand hotel ma już sławę z powodu swoich 
częstych katastrof i nieszczęść, jakie spotykają 
w nim ludzi. Nie dość mu jednak tej sła y, Stara 
się jeszcze o inną. 

Dwaj nafciarze angielscy, pp. Simpson i Ho- 
land, zatrzymali się wczoraj w „Grand hotelu“ na 
dwie godziny dla załatwienia w mieście interesów. 
„Przedsiębiorczy* dzierkswca hoteia policzył im 
za ten krótki proeciąg Czasu aż 12 koron, a gdy 
praktyozni synowie Albionu uznali rachunek aa 
zbyt wygórowany, zatrzymano im pakunki, a nadto 
z niesłychaną bezczelnością posądzono cadzoziemców 
o kradziek dwóch kap na łóżka, Oozy: iście zarzut 
ten był wymysłem hotelarza, celem pomasozenia 
się na gościach, którzy wyzyskać się nie pozwolili, 
Interwencys polioyi ograniczyła się ~a razie na 
stwierdzeniu tego faktu; przypuszczać jednak można, 
że na tem nie poprzestanie, 


Rewolwerowiec w opałach. Niejaki Jan 
Napiórkowski, dający dziennikarza, chociaż nim 
nie jest, pisywał lsty do majętnych pań we 
Lwowie, wzywając je do pomówienia z nim we 
oztery oozy o sposobach, jakimi możnaby sapobiedz 
ogłoszenie o tych paniaoh w dziennikach ich jako- 
by skandalików. Dziś wreszcie ów Napiórkowski 
otrzymał zasłużoną karę. Mąż damy, którą on na- 
pastował swymi listami, przyjął go bizanami, 
o czem następnie zawiadomił policyę, 


Straszne kobiety. W doma pod l. 2 ulioy 
Szumlańskiego nmarło dzisiaj w nooy  półtrzecia 
miesięczne dziecko, znajdujące się na wyohowamin 
u Maryi Trompus, żony xzarobnika. Ponieważ do 
dziecka nie wzywano lekarza, zawiadomił komise- 
ryat dzielnicy II. policyę o tym wypadku Na 
miejsce udał się komisarz policyi p, Sienkiewicz 
w asystencyi lekarza miejskiego, dr. Jaauczurow- 
skiego. 

Stwierdzono, że dzieoko to, które oddała ra 
wychowanie Trompusowej jakaś kasyerka, której 
nazwiska ani ¿dresu ona nie zna, zmarło wskutsk 
zupełnego wycieńczenia, spowodowanego systema- 
tycznem głodzeniem, 

Wczoraj zaś do lekarza miejskiego dra Kie- 
lanowskiego zgłosiła się o poradę Adolfina Skarv- 
nowiczowa, żona zarobnika, zamieszkała pod I i6 
ul Zborowskich z ©-miesięcznem dzieckiem, które 
oddała jej na wychowanie mamka Ansa Muńko, 
Przy konusultacyi zbadał dr. Kielanowski, że dzie- 
cko wskutex głodzenia jest zapełuie pozbawione sił 
żyw”tnych i do tego stopnia wycieńczone, że grozi 
ma śmierć, W obeo zachodzącego podejrzeniu, 
że dziecko jest umyślnie głodzone, odebrano j8 
Skurynowiczowej i oddano do zakłada Daziecią*ka 
Jezus. 


Kronika krajowa, 


Akcya ratunkowa Towarz. Kółek relniczych. 
W Dołirie zawiązał się powiatowy komitet va- 
tankowy pod przewodnictwem ke. dziekana Hipo- 
lita Zaremby. 

W Kolbuszowej utworzył s ę powiut.o= 
wy komitet ratunkowy pod przewodnictwem pre- 
zosa rady powiatowej, posła na sejm, Janusza hr. 
Tyszkiewicza. Prócz togo weaxii w skład komitetu 
pp. ks, Jan Markiewicz proboszcz, Józef Frączek, 
Stan., Stobierski burmistrz, Pawel Moszcz, Maciej 
Gorzelany, tudzież Roman Serednieki sekr. rady 
pow. jako skarbnik. 


Wisce przemysłowe, zwołane z inicyatywy 
„Biura reslamy i roxpowszechniania wyrobów Kra- 
jowych (Lwów, Batorego 12), odbędą się w Tar- 
nobrzegn 9. bm w piątek o 4. popołudnia w sali 
„Sokoła“, w Bóbrce 10. bm. w sobotę o 7. wie» 
czór w sali straży ogniowej, w Brzeżanach 11. bm. 
w niedzielę o 4. popołudnia na boiska sokolem, 
w Rawie 15. bm. w czwartek o 7. wieczór w sali 
straży ogniowej, w Nowym Sączu 17, bm. w so- 
botę o 7. wieczór w sali radnej w ratuszu, 


, Nowe wybory do rady powiatowej wiel is 
ckiej rozpisane zostały na 28. listopada z gmin 
wiejskich, -- 25 listopada z miast, — 26 listopa= 


jedynie pewny 1 nieszkodliwy środek przeciw 
wszelkim wypryskom s«óry, przeciw wagrom, 
piegom, piamom watrobianym itd. Sleik I kor. 
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da z grupy „ajwyżej opodatkowanych i 27. 


listo- 
pada z wielkiej własności. 
Z Grodka piszą do Dsiem. pol.: Onegdaj 


kilkunastu chłopów wtargnęło w nocy do folwa'ku 


| „Znoszone* toalety darowuje swoim p:.nnom służą- 
| cym, które czerpią x tego duże dochody, sprzedając 
| jo Angielkom i Amerykankcm. Królowa każe tylko 
jodpruwać svoje niezrównane koronii, Posiada 


na Łosinie w celu odebrania zajętyob na łące ko- | "spauiałą ich kolexcyę, więdzy ionem: chusteczkę 


ni Zaznaczyć muszę, że nie ohodsi tu bynajmniej 
o przypadkową szkodę, na co właściciel jest bar- 
dze ` yroznmiały, lecz © formalne najazdy groma- 
dne na koDiczynę i łąki. Otóż, gdy jednemu z po 
lowych udało się po długiem stróżowaniu zająć z 
liczby kilkunasta, parę koni, o jedenastej godzinie 
w nocy wkroczyła na folwark wataha włościan, 
powyrywała okna w stajni, obiła polowego, a zao. 
patrsona w kamienie i drągi. groziła zamordowa= 
niem każdego. Jeden z tekich zachów oświadczył 
wszem wobec i każdemu z osobna, śe podpali 
folwark na czterech rogach. Gdy nazajatrz zawia- 
domiono ś$andzrmeryę © tych pogróżksch, które 
nie tyle dla właściciela, zaageknrowanego od ognia, 
ile dla całej we mogłyby mieć fatalne następstwa, 
p. naczelnik posterunku oświadczył, że nie może 
nio zrobić w celu zabezpieczenia życia i mienia 
ludzkiego. Włościan:e mają b oń, polują, nie pia- 
cąc za polowanie. Piją po całych nocach, włóczą 
wię gromadami pijam nie tylko w nocy, lecz w 
dzień akże — ale nic nie słychać, ażeby udało 
się któremn z żandarmów tych mącicicii spokuju 
uspokoić. Zdaje się, że jedynym ich obo“ iązkiem 
jest wyłapywanie bezbronnych dziadów. Udajemy 
się z prośbą v pomoc, me tylko do ządu, ale do 
namiestnika, starosty i $andarmeryi, ażeby władzo, 
opłacene przez nas dla bezpieczeństwa, dawały 
nam spokój i bezpieczeństwo, bo wobec gwałtu 
pa licznego pozostaje chyba sumoobrona. 


Kronika powszechna. 

§ Skut agitacyj wojskowych ma Węgrzech 
Z Bzegedynu telegrafują : Magistrat Szegedynn po- 
rozlepiał na murach ulic ogłoszenia, wzywające 
ludność do srdlgibja ! porządku a zarazem zawiada- 
miające, że udał się do wyższych władz ze skargą 
na ciężkie naruszenie praw obywateli przez woj 


sko. Nadto zwołane zoetało na czwartek popołu- 
dniu nadz syczajne posiedzenie generalnej Rady 
miejskiej. 


Włudze wojskowe oświadczyły, że podczas 
demonstracyj nie komenderowano „ognia* pod ko- 
szarami. Padły 2 strzały, pochodzące od żołnierza, 
który trafiony kamieniem, bez rozkazn strzelił. 
Władze wojskowe nie zażądały śadnej pomocy z 
Temeazwsru. Z areastowanych ukarano 9 osób 
aresztem ti zydniowym, Wojsko wdrożyie śledztwo, 
od kogo pochodzi wieniec na pomnik Koszuta; s4- 
dzą, że nie pochodzi on od żołnierzy, lecz od pe 
wuych żywiołów, które w ten sposób chciały do= 
prowadzić do zatargu. 

Wesoraj 7. bm. około godz. 8. wieczór tłam 
robotników i studentów, zebrawazy się koło pomnika 
Koszuta, przeciągał następnie ulicami miasta spie- 
wając pieśni narodowe i bijąc szyby. Policysniów, 
którzy tłamowi ' zastąpili drogę — obrzacono ka- 
mieniami, prsyczem pięciu z nich odniosłc rany. 
Dopiero dwie kompanie piechoty i szwadron kawa: 
leryi zdołały koło godziny dziesiątej wiecz. przy 
wrócić porządek. 

8 Rozruchy wojskowe. W Stein am Auger 
demonstrowali na ulicach huzarzy, którym kazano 
nadsługiwać Patrol wojskowy aresztował ich i 
osadził w kogsarach. 


8 Dobreweine stawienie się rekrutów. Z Te 
meszwaru donoszą, że do tamtejszych pułków zgło 
silo się 628 rekrutów do dobrowolnej służby, 
mianowicie 467 Niemców, 50 Rumunów, 6 Ser- 
bów. Rekruci nie_ieccy oświadczyli, iż zgłosili 
się. ponieważ poprzednio przygotowali się do 
służby. 

$ Kasa św. Wacława w Pradze. Niedobór 
w praskiej kasie zaliczkowej św. Wacława wynosi 
wedlug ogłoszonego elaboratu komitetu sanacyjnego 
1,581.000 koron. Z powodu braku pokrycia musi 
nastąpić otwarcie konkursu. 

$ wiec austr. izb lekarskich obradujący w 
Lincu uchwalił projekt lekarskiej organizacyi sta- 
nowej i postanowił wystosować do ministerstwa 
spruwiedliwońci petycyę w sprawie uregulowania 
taks sądowo-lekarskich w sprawach cywiinych. 
Przyjęto dalej wniosek wniesienia petycyi do mi- 
misterstwa spraw wewnętrznych o zamiaaowanie 
zastępcy Izb lekarskich zwyczajnym członkiem naj- 
wyższej rady sanitarnej.  Uochwalono wreszcie 
wnieść petycyę © publiczne rozpisywanie konkur 
sów na wszelkie posady lekarskic w służbie pań- 
auwowej. 

Na tem zakończono wczoruj obrady. Uchwa- 
lono, że Isba salcburaka ma w bieżącym roku za- 
jąć się ogóln prawami Izb. Następuy wiec od- 
będzie się w r. 1904 w Wiednia. 

8 Okradzenie arcyksięcia Ludwika Wiktora. 
Zdodziej, który ubiegłej niedzieli okradł w kąpieli 
arcyka. Lndwika Wiktora, w Abbazyi, został are- 
sztowany w Poli. Znaleziono przy nim wszystkie 
skradzione kiejnoty. Telegram z Poli nie podaje 
jednak, kim jest ów złodziej. 

8 Nowy teatr w Wiedniu.  Wsrótce w prate- 
rse w tem miejscu, gdzie dziś znajduje się t. zw, 
„Venedig in Wien“ stanie olbrzymi teatr, obliczony 
Da 4000 osób. Testr ten składać się będzie z kon- 
strukcyi żelaznej i kamiennej, a budować go bę- 
dzie firma Hellmer i Feliner. Obok teatru znajdo- 
wać się będzie wielka salo redutowa, 
rió dawniejszą sala redutową w operze. Dyrektor 
„Weneovi w Wiednia* p. Steiner udaje się dzik 
do cesarza na audyencyę, aby wrjednać zwolnie- 
nie dla nowego gmachu od pewnych serwitutów, 
gdyż gmach stanie na gruncie dworskim, 

8 20i klinmetrów na gudzinę. Przy onegdaj- 
szych próbach na pióbnej kolei wojskowej Marien- 


aby zastą- | 


koronkową, oszacowaną na 150.000 ir, tak le- 
ciutką, że się jej nie czuje nı ręka, a tak cienką, 
że może się pomieścić w złotem pudełeczku wiel 
kości bobu. 


8 Siostra chedywa, która przed kilka miesią 
cami rozwiodła się ze swoim małżśonkiem, ks, 
Dźemilem, zakochawszy się. jak mówiono, w aa 
atryackim magnacie, pogodziła się teraz z mężem, 
przeprosiła go i upewniła o swojej * iarności, 
Książę oświadczył, śe nigdy o tem nie wątpił. 
Będą musieli wziąć ślab powtórnie według maho- 
metańskiego obrządku. Księżna ma towarzyszyć 
mężowi na nową posadę dyplomatyczną. Poprzednio 
był on «sekretarzem ambasady tureckiej w Wie- 
dnia. Po rozwodzie opuścił to stanowisko i v- 
dał się w podróż. Księżnu przebywała w Stam- 
bułe. 


OFIARY. 
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Pod literami W, M. z Oleszyc nadesłano na 
pogorze'oów Złoczowa i Monasterzysk 2 kor, 
Zmarli. 
Jakób Romaszkan, właściciel dókr umarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 82. Pogrzeb w sobotę e 4 
popolu. z doma żałoby ul. Kościuszki 10. 


KJ 


Matematyczny wywód. 
Profesor: Moknaby sądzió, że małpa jest pół 
ozłowiekiem. 


Ueseń: W takim razie człowiek jest podwój - 


|ną małpą, 


felde Zossen (pod Berlinem) wagopem elektrycz- 


nym Siemensa doszło się przy napięcia 14.000 
walt do szybkości Ż01 kilometrów na godzinę bez 
$żudnego narażenia maszyny, wagonu, toru i jadą- 
cych, 

$ Burze. Z Berlina telegrafnją. Wozoraj sza 
lała tu gwałtowna Dnrza, która wyrzą lziła znaczne 
szkody i stała się powodem kilku wypadków. Kilka 
osób sostało poranionych odłamkami cegieł Wiele 
latarń poobalanych. Połączenia telefoniczne były 
przes kilka godzin zupełnie przerwane. 

Z wielu miejscowości Niemiec zachodnich 
i północnych nadchodzą wiadomości, że od onegdaj 
szuleje tam silna burza, mtóra wyrządziła znaczne 
arkody. Linie telefoniczne i telegraficzne w iych 
stronach przerwane. 

W Dreśnie wczoraj po południu podczas burzy 
zawaliło się 4 piętrowe rusztowanie przy pewnej 
budowie. 3 robotników zabiło się, 4 jest ciężko 
rannych 

8 Ks. Luza. Dziennik orukselskie donoszą, że 
król Jerzy saski sgodził się na to, aby królowa 
Ludwika zobaczyła się z dziećmi swemi w Sakso- 
nii. Miejscowości, gdzie ma nastąpić spotkarie 
pisma owe me wymieniają, oraz nie podają, kiedy, 
ma się odbyć to spotkanie, 

8 Najwspanialsze suknie, oraz toaletowe akce- 
sorys posiada królowa Małgorzata włoska. Nie 
wklada nigdy jednej sukni więcej, jak pięć razy, 
choóby była najkosztowniejsza i najpiękniejsza 


Z całego świata. 


Lille 8. października. Strajkujący tkacze 
dopuszczali się w kilku miejscach gwałtów. Kıl- 
ka domów zdemolowano. Urządzono także bary 
kady, które usunęli żandarmi. Strajkujący gro- 
madzili się w piekarniach, składach rzeżniczych 
itp, żądając wydania środków żywności. W kil- 
ku miejscach wezwano wojsko i żandarmeryę, 
w celu ochrony przed napadami demonstrantów. 
Splondrowano p-wną kaplicę. Linie telegraficzne 
poprzerywane. W kilku punktach pozamykali 
strajkujący ulice drutem kolczastym. Wszędzie. 
gdzie bylo potrzeba, wysłano wojsko. Wzmocnio- 
no na granicy belgijskiej straż ciowa. Burmistrz, 
socyalista Deleroy, nie chciał odstąpić budynków 
miejskich dia wojska. Minister wojny upoważnił 
prefekta do poczynienia wszelkich potrzebnych 
zarządz ń. Cały tutejszy korpus armii stoi w po- 
gotowiu. 


Litle 8. października. Strajkujący do- 
puszczali się wczoraj rabunków w kilku piekar- 
niach i jatkach. 


btan pOWiELKZA. Jpr.wozd nie centraintc: Pine 
cy1 meteorologiesnej we Wied iu i aastryae2ich kolei 
raństwuwych.) D.3. października. 1908 © godzinie 7. zana 
Qserniowco + 11'4, Tarnopol +4- , Lw w +1l-0, “kole 
— 0, Przemyśl —'— Jarosław +-11'8 Tarnów + -*— owy 
Zagórz | — —, Kraków 4-166, Praga -+165 W sio 4-183 
Semmering +476, Budapeszt --18'2 [schl 4- 98, Rivz 
-+10'6, Tryast 4-18'8 Oelzycsza 
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Ruch artystyczno-literach!. 


* Heuryk Molcer zaraianowuny został profeso- 
rem gry na fortepianie w konserwatorynm wiedeń- 
skiem. 


* Filharmonia warszawska prodnkaje się obe 
cnie w Krakowie, w tamtejszym teatrze miejskim, 
P. Feliks Szopaki w Czasie poświęca jej tej treści 
ogólne uwagi: Niejeden spieszył, by warszawską 
orkiestrę porównywać z lwowską Filharmonią. 
Zdaje mi się, še to zbyteczne, choćby wobec tej 
jednej, zasadniczej rużnicy, że warszawska Filhar 
monia jest i będzie jeszcze, a lwowskiej już nie- 
ms. (Qzyśmy poznai , czem jest warszawska orkie 
stra? Sądzę, że tylko do pewnego wtopnia. Wpra- 
wdzie wykonauie kilku różnorodnych utworów da- 
ło sposovnośó dyrektorowi Młynarskiemu do oka- 
zania załet, które cechują orkiestrę — nie przy- 
czyniło się jednak do tego zgniecione jej i trochę 
suche bcza enie przez brak akustyki w sali nowego 
teatru, która jest do takich prodtkcyj u nas wpra- 
wdsie jedyną. ale ze wzglądu na brzmienie naj- 
mniej odpowiednią. Zeby mieć zdanie © orkiustrze | 
takiej bezwględne i słuszna, trzeba ją słyszeć w 
odpowiednich akustycanych warunkach. Dia tego 
po występie w Krakowie pozostało w pamięci glu- 
chacza mie tyle wrażenie wielkiej eubtelności w 
artystycznam wypieszczenin wykonywanych utwo- 
rów, ile vrażenie gry bardzo ry'micznej, bardzo 
w kasdym momencie poprawnej, w każdym szcze» 
góle obmyślonej racyonalnie i dobrz». 
z4epertnar iwowskiego teatrn miejskiexz 

W piątek „Piękna Helena“ Offenhscha. 
W sobotę po raz II-gi Papla“ Edmunda 3óe. 


W niedzielą o gòda. pół do 4. popoł. po ras V-ty 
„Wróg ludu“ Ibsena. 


,_. W niedzielą o godz. 7 i pół wieczór po ras V-ty 

„Piękna Holena“ opere.ka w 3 akt. Jakóba Offenbacha, 

W poniedziałek (drugie popula”ne przedsta :ienie, 
po cenach zniżonych): , Mieszczanie” sztaku w 4 aktach 
Maksyma żorkiego. 

Repertuaar ttatru krakowskiego. 

W piątek przedstawienia nie ma. 

W sobotę „Noc lipcowa* Gorczyńskiego. 

* (olosgenm w pasażu Hormanów, przy ulicy 
Słonecznej, rozpoczyna sezon zimowy w piątek 16. 
bm, Przez caly czas przerwy s-stał cały budynek 
znacznie powiększony przez dobudowanie foyer i 


| wielkiego « grodu vimowego. Wnętrza sali zostało 


i 


| 


całkiem odnowione i bardgo ozdobnie u:lekorowane ; 
fotele są czerwonem pluszem obite, również i ba 
ryery lóś, których ilość powiększono, urządziwszy 
loże na balkonie naprzeciw sceny. Całość pized- 
stawia się wspaniale; wogółe dyrekcyn nie szczę- 
dziła kosztów, by publiczności pobyt w Colosseum 
jak najb:rdziej uprzyjemnić. Dodać należy, że re- 
szta miejso wypełnioną jest stołami, gdzie podczas 
przedstawień funkcyonawać będzie restanr.cya, jak 
się to we wszystkich teatrach zagranicznych pra- 
ktykuje. 


Z KKAKOWA. 


"Palafonem ' roerta) 


— Dziś rozpoczęła się w Krakowie przed try 
bunałem przysięgłych rozprawa przeciw p. Kazi- 
mierzowi Kaczanowskiemu, odpowiedzialnemu reda- 
ktorowi Naprgodu o obrazę czci ks. Stanisława 
Stojałowskiago. Zastępca oskarzyciela zażadał od- 
roczenia rozprawy, ponieważ ka Ńłojałowski mie 
mógł pizybyć dla obrony swej czci, gdyż dziś 
w sejmie zapi:any jest do głosu w dyskusyi szkol- 
nej. Trybunał odmówił odroczenia. Zarznty przeciw 
ks. Stojażowskiemu dotyczyły tego, że w „Domu 


"AZBIA NA UTÓWA s Piątpu cn 
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0 Października 


polskiia* w Białej prowadzi on swa prywatne irte 


resy, przyjmuje gości i redaguje pisma a Dom ten 


nie ma nis wayólnago z obrorą pelskożci na kre- 
gaci, przeciw Niemcom Dale; zarzuty |"tyczą sry 
'"atuego życia k Steiałowskr-go, wreszoie braniu 
pieniędzy od Rosyi. Do rozprawy przybył | ko 
świadkowie pp. Ostaszewski Barańasi, Jan Po- 
pławski, Wysłouch, Stapiń*ki, Średniawski, Da 
wzyński i Reger; nie przybyli wiadkowie pp. Re- 
wakowicz i Dąbrowski Wojciech. O g. 12 w po- 
łudnie akończył obwiniony p. Kaczanowski swe 
wywody a przewodniczący zarządził panzę. 

Za zbrodnię święt k:zadztwa w kościołach 
Bożago Ciała i Karmelitów zasądził trybunał przy 
sięcłych Antoniano Dybzę na 8 !at, Jesna Łome-- 
ka i Antoniego Bobolę po 7 lat więzienie. Bobela 
nadto za obrazę ławy przysięgłych » powodu wer 
dyktu otrzymał dodatkowe obcstrzecie 10 dui w 
odosobnionej celi. 


x POZNAN. 
i Foczią ` 

—  Donoszą, śe artysta malarz. Kazimierz 
Krzyżanowski w Poznaniu, pochodzę:y z Galiopi, 
dyrektcr poznańskiego polskiego Towarzystwa 
sztuk ; ięknych i kierownik polskiej wyst wy sztuk: 
pięknych w Poznaniu, wydałony ostał, jako „Iś- 
stiger Anslkrder* 


Telegramy telefonematy. 


Sejmy. 
Praga 8. października. Pierwszym pun- 


ktem obrad sejmu jest dziś sprawozdanie komi- 
8y: O zmianie gminnej ordynacvi wrbercz”1. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt 8. października. Szsil powró- 
cil dzisia; do Budapesztu 

Wiedeń 8. psździernina. Reichswehry za- 
rzuca Szelłlowi brak przywiązania do korony : 
dynastyi oraz powiada, że miiszą mu jest popu- 
larność narodu, niż chęć wyratowania korony z 
obecnych kłopotów. 

W tym samym duchu piszą Fremdenblatt : 
D Volksblatt. 

Fremdenblati donosi tal.że, że cesarz prze- 
konał się o niemożliwości utworzenia ohecnie 
stałego gabinetu i zajmie się na razie doprowa- 
dzeniem do skutku utworzenia rządu przejściowe 
go. Politycy nadający sig do objęcia takie- 
go rządu, będą w tych dniach powołani do 
Wiedula. 

Die Zeit donosi, że Szell dłatego nie pod- 
jął się zadania utworzenia nowego gabineta, 
gdyż nabrał przekonania, że obecnie nie podoła 
rozwikłaniu zstargu pomiędzy koroną a narodem 
Naród węgierski wierzy tylko w hr. Wojciecba 
Apponylego, ale korona — jak wiadomo — pie 
zgadza się na to, aby jemu powierzyć miayę u- 
tworzenia nowego gabinetu. 

Budapeszt 8. października. (Tel pr) 
Khuen zniósł wszystkie uchwały władz admini- 
stracyjnych, odnoszące się do nieprzyjęcia do- 
browolnie złożonych podatków. 

Pesti Naplo donosi z dobrego źródła, że na 
audyencyi Bzells u cesarza była mowa o zacho 
waniu się Apponyiego i że cesarz postępowanie 
Apponyiegu poiępił. 

Budapeszt 8. października. (Tel. pryw.) 
Dzienniz: tutejsze twierdzą, że wczorajsza al- 
dyencya Szelle u cesarza miała na celu powie- 
rzenie Szellowi misy: utworzenia gabinetu. 

Monarcha czeka jednak jeszcze na rezultat 
prac komitetu. złożonego z 9 e:łonków. Jeżeli 
uda się Szellowi na podstawie wyvracowanego 
przez komitet programu wojskowego skupić do- 
koła siebie większość parlamentarną, wówczas 
zdecyduje się przyjąć misyę utvorzenia gabinetu. 
Niektórzy wytykają hr. Apponyierau, że jego to 
winą ubadęk Szella i Khuena. 


Zajścia w Nzegedynie. 
Budapeszt 8. pazdziernika. Śledztwo w 
sprawie zajść w Szegedynie wykazało, że żałnie- 
rze nie byli sprawcami demonstracyj. Wiele jest 
posalak, iż osoby cywilne namawisły żołsierzę do 
złożenia wieńca 


mawiali innych do demonstracyj. Pussł Zaltac 
Lengyel, który na pierwszą wiadomość o zaj 
ściach przyjechał do Szegedynu, odjechał już, 
ponieważ tamtejsze koła nie solidaryzowały się 
z jego działalnością azitacyjną. 

Szegedym 8 października 
panuj- zupełay spokój. 


„Tow. słowiańskie '. 


Petersburg 8 października. Jik wadu- 
mo, na ogtatniem posiedzeniu „Towarzystwa sło- 
wiańskiego* wskazał przewodniczący na obojętne 
zachowanie się narodu rosvjskiego w obec wy- 
padków w Ms:cedocii. Birś Wiedomosćś omawia 
jąc ten fakt przypominają nadzwyczaj gorące Za- 
ipteresowanie, jakie wywołała we wszystkich 
warstwach narodu wojna południowc-airykań 
ska | jakie to wówczas żywiono powszechnie 
sympatye dla Boerów. Także Towarzystwo Czer- 
wonego Krzyża zajmowało się Boerami i Uudzie- 
lio dia neh 100.000 rubl:. Jeżeli obecnie inaczej 
się dzieje, to przedewszystkiem z powodu statu- 
tów Tow Czerwonego Krzyża, wykluczających 
podobną abcyę na „zecz Maceacaii, w uzólE na 
obszarze tureckim. Sympalre Rosyi dla narodów 
bałkanskich nie są dziś tak wielkie jak w iatach 
siedemdziesiąlych Rosva doznała cd nich tglko 
niewdzięczności. Już same rządy Stambułowe wy 
starczyły, by wywołać podobną otojęlność RosfTi 
dia narodów bałkańskich- 


Zaburzenia w Bosyi 
Toma '< 8. peździernik:=. W tutejszem se- 
minargum duchownem wywołali wychowankowie, 
z powodu wydalenia kolegi z zakładu tego ro 
dzaju zajścia, że policya ` musiała przywracać 


0: 


zółucey 


| spokoj. Seminarpum zamknięto, a wy :howanków 


(uadgrcbki) z gramiin, labradoru, marmuru, 
piaskowca j figury we wielkim wybor.e 
poleca po niskich cenach 


relegowano i muszą prosić o ponowae przyjęcie. 


Macedonia. 

Berlin 8. października. (Tel. prywatny.) 
Locał Anseigey donosi z Sofii, że nadeszła tam 
wiadomość od Borysa Sarafowa, iż p0 w sta- 
nie macedońskie będzie cthwiłlo- 


(vis a vis nowej bramy 


Lysiz N? 


230. 


|lwo wstrzymane, 
| nie przeszkadzało. 


Zbrojenia Bulgaryi i Turcyi. 
Sofia 8. vaźdsiernika, 34.000 rekrutów 
powołano już na 8 października, zamiast, jak 
z vykle, nz strczań. Wszystkich podoficerów wielu 
klas rezerwy wezwano na trzytygodninwe ćwicze- 
nia wojskowe. Również nadeszła broń z Essen. 
Rząd bułgarski zaniepokojony jest ostatnią 
mobilizseyg wojsk tureckich. Chociaż Porta sta- 
nowcza twierdzi. że zmuszoną była do tego kro- 
ku ostafniemi za;sciemi w północnej części san- 
dżaki: Serres. mimo ta wiele okoliczności prze- 
mawia g- lwc, Ż5 zmobilizowane wojska w pier- 
wszym rzędzie przeznaczone są do zaatakowania 
Bałgarei. 
Otóż wyrazem lej obawy rządu bułgarskie- 
go ma hyć wcześniej ze powołanie rekrutów. 
Petersburg 3. vaździernika. 
urzędowej 
w miastach bessarabskich i w gubernii mohy- 
lewskie;. 


aby akcyi mocarstw 


Ze strony 


Z Serbii. 


Belgrad 8 „sździernka. Z urzędowego 
Źródia serbskiegi: zaprzeczają doniesieniu o rze- 
komym zamachu na majora bazare» icza i wiel- 
| kiem: zavicpokojeniu w oficerskim korpusie, mo- 
|gącym doprowaazić do poważnych komplikacyj. 
Stwierdzeją natomiast, że wśrod avmi. i całej lu- 
| dności nanaie spckój. 


Chamberlain o polityce tary- 
fowej. 

Greeneck 3. października. (W Śzkocy!.) 
| Chamberiain wsgłosił tu wczoraj mowę o nolity- 
ce taryfowej Anglu i wskazał na groźną konku- 
rencyę amerykańską, wskutek kiórej rośnie coraz 
bardziej zastuj w handlu 1 przemysle angielskim. 
Nie ma:sy się — mówił — od zagranicy niczego 
obawia%. Anglia jest najlepszym targiem dla za- 


granicy. 

Chamberlain wyłuszczył następnie swe pla- 
ny taryfowe i wzywał do poparcia tej walki, ie- 
żącej w interesie wielkości Anglii. 


Mandżurya. 


| pów, budynków. DSz:odu dotąd przeszło 10 mó'lio- 


Dwoch żołnierzy uwięziono vod 
zarautem, jakoby na manewrach w Aradzie na- | 


Lomdym 8. października, Daśly Mail do- 
nosi z Kobe (z Hiogo w Japonii). Baron Rosen, 
pówróciwszy z Port-Arthuru. gdzie miał konfe- 
rencyę z namiestnikiem Azyi wschodniej, admi- 
rałem Aleksejewem, wręczył rządowi japońskiemu 
notę, w której wywodzi, że ovróżnienie Mandżu- 
ryi «rzez Rosyę jest sprawą obchodzącą wyłą- 
cznie Rosyę i Chiny a Japonia nie ma prawa do 
tego się mieszać. W nocie tej uczynione są dalej 
propozycye podziału Korei w ten sposób, że Ja- 
ponii dostałaby się południowa połowa, Rosyi 
północna. 

Dnia 6. bm. była powydsza nota przedmio- 
tam ohraa gabinetu japońskiego przy współudziale 
wodza japońskiej armii, Jamagatty. Rząd japoń: 
ski po naradzie odrzucił propozycyę rosyjską, o 
czem zawiadomiono wczoraj bar. Rosena. 

Dzienniki japońskie nawołują rząd do ener- 
gicznego kroku. 

Daily Mail sądzi, że przesilenie musi ka- 
żdej chwili nastąpić. 


Olbrzymi pożar. 
Odessa 8. października. Na terenie frmy 
Bern w Bakan palą się od kilku dni sbiorniki 
nafty. Dotąd spaliło się już około 20 milionów pu- 
dów. QOgie* rozszerza aię na sąsiednie tereny 
i morze płomieni obejmuje już kilka kilometrów 
kwadratowych. Spłonęło mióstwo wieś, magazy- 


nów ruble wynosi. 


Wiedeń 8 października. +rzedpołuduiem 
odbyła się w obecności cesarza uroczystość po: 
święceria odrestaurnwanej 


hiełoryczaej kapiicy 


| ace zmariego posła Hackeiberga). 


w II. dzielmev Brigitena ». 


Hradec 3. października. Do Rady pań 
stwa wybrano przy uzupzłbiającym wyborze z 
wielkiej w.aaności hr. Karola Lamterga (w mieje 


LUD IK MAKOLONDRA 


ulica św. Plotra 10, 


Rozmaitości. 


Q Wsrszawianki. W Ds. Pozn pojawiają się 
wspomnienia z podróży yt: „Oś: dni w Warsza- 
wio“, Autor, który jest untropolegiem, jak podaje, 
pisz” w jednym z ostatnich fejletonów : W pierw- 
szych zwłąascza dniach pobytu uderzyło mnie o- 
gromne podobieństwo wielu jednostek w Warsza- 
wie. Warszawiacy istotnie posiadają typ antropolo - 
giczny dosć uchwytny. Po przejeździe przez Niem 
cy wpada przedewsz stkiem w oko  drobność 
kształtów. Mężczyśni i kobiecy odznaczają się 
szczupłością i wiotkością. jakiej darerano szukałbyś 
w Niemczech, Szwajcaryj, albo nawet w nerwo- 
wej Frarcyi Francnzi są od nich o wiele tężai, a 
o Niemcach iuś uiema co mówić. Wracając później 
do Peryżs. patrzyłem w Kolonii na niemieckie da 
my i zostawiłem je w myśli s Warszawienkarci, 
Z każdej możnaby wyc:esać dwie lnb trzy mie: 
gzkanki Warszawy. Rosumie się, że i w Warsza- 
wie otyłość się spotyka, sle przeważnie w wieku 
starszym Soiągłosó twarzy*i okrą logó głów sta- 
towi inną cechę wysoce znamienną. Pewnego dnia 
przechodzące przaz ulicę Marszałkowska, która jest 
bodujże najtardziej ożywioną w Warszawie, posta- 
nowiłeui przeliczyć, ile też kobiet na ato widzia- 
nych, pesiada ów typ Fzeznpiy, krąglogłowy, o 
twarzy ściągłej, Otóż na sto doliozyłem się ięh 
sześćdziesiąt. Typ ów spotyka się u niewiast, po- 
chodzących z wazela iego stanu, Widziałem go 
zarówno wśród klasy zamożnej, jak wśród ludu. 


= a —.| w w. 


ż rymków towarowyeńh. 


Ban rolniczy we Lwowie | 8 paźdsiornika. 
Ceny za 50 kilogramów łooo Lwów. "aluv korouowa. 
Pawnaia gotowa 780 do 8 —, pszenica nowa 760 do 
7:60, żyto gotowa 6-85 do 640, nowe. 800. do 6:5, 
owies obroezuy got. BO do 5:75, nowy. 535 do 5'80, 
jącamiań 


-m 
nh 


cmetlatzą Łyczakowskiego), 


zaprzeczają pogłoskom 0 rozruchach |. 


kam. pożyczka kraj. z r 1898 9948 poor, 
ake m. Lwowu 9885, losy rureckie 148'50. var: 


"2X + EEEE 


do 67E, rzepaż $410 do 930, rzepak now: 8-765 do 
B-10, grob paatawny 000 do 000, grach do?" towania 


7-60 do 800, wyka 6525 dc 540, bobik 4%) ać 5:—, 
Łreczka 00C d::0 - xnknrndzo nowa 0'— do 6.—, stara 
(— dn 0—, "br:e) za SR kik od 220 % 280 konicxyna 


*aerwona Bl— do B65—, bisis 5G6— a: TO—, 
4ł'— do 80'—, vymotka 20 -- de $8— 

Spirytus loco z» 50 lit gotowy 1880 do 1850 
W, Perona eskontyngentowy 1040 do 10-50. 

eny gotowej pszeniey i żyte z powodu Sapotrze- 
bowania ne siew uzyskały swyżkę, ine produkty notują 
niezmiennie, 
_ Budapessi 8. naśdziernika, Kurz w koronach i po 
M0 nlgr. "otowanc pszeneg ns pażdziernik 7'56 d> 
T87, ne <wiecień 786 dc 767; żyto na paźdsiernik 6'30 
do 6821, na kwiecioń 6'4? do 6'48; owies na październik 
5'86 do 5'36, na kwiecień ös do 0:88; kukurndza ne 
wrzesień 000 do 000, kuknrmdun na maj 1804 525 do 
5:36, rroyet siory:-% 11'85 45 11-90. 

Oferty cs pszsnicę: mierne, 

Gh knpna: słaba. 

Uspus:bienie: spokojne. 

Pogoda; piękna. 

Wiedeń d, 8. października Kur: w tor, ipo 50 
aigre. Notowa!': pgsenica cisaiska 8'80 de 880, żyto 
słow: okie 6-80 do 6'95, jęczmień morawski 6'60 do 7-75 
kukuradsa węgi:rska 6:85 do8:75. nwi węgierski 8— 
do 6'80, rse;ne 12— do 12'30, rzepak 2a sierpień, 
WIESA -—-—, alei rsapakcwr un atyauel-kwiacień 
æu I —>, 

Jęczmień bor popytu, votowania nomibaine. 

Ohmi»! obuiżył się w cenia. 

Uspesobienie niezmienione. 

S er tr-riscrga  dOSEGKOWO. 

Wiedeń ^. 8. paździermzia, Cux.er 1980—1970 
(spokojnie) Nafra gulicy'c"a miezmieniona. Spirytus 
418) d 42:20 (ustalony). 


szwadzką 


Cział ekonomiczny. 


6 Sprawy naftowo. Z Badepesztn telegrafują 
8 bm: Woscraj odbyło się tu zgromadzenie rafi- 
z Anstryi i Węgier. W ostatniej 
chwili, jak się adaje. kartel, Ytóry jn prawie był 
gotowy roztije mę. Jedra z wielkich rafineryj. 
czeskich, kióra dotycho as godziła się na wszystkie 
w:runki, zażądała nagle większego dla siebie kon- 
ty gautu. Zważywszy że ozas rokowań jest 
spóźniony i śe rafinerzy muszą rozpocząć sprzedaż, 
a żądaniom owej rafineryi czeskiej nie można u- 
czynić ustęp. twa, gdyż inne natychmiast równieś 
wystąpiłyby z podobneni śdądaniami, uchwalono 
posiedzenie odroczyć celem  nakłonienia represen- 
tanta rafńneryi czeskiej do cofnięcia swego Żą- 
dania. 

8 Sekretaryat c. k uprzyw. galic. akoyjnego 
Banku hipotecznego zawiadamia i z dniem 30, 
września 1908 wynosił stan 4 proc. listów hipotecz= 
nych 30,890.000 kor., 4 i pół pre, listów hipotecs- 
nych 99,356.200 kor., 6 pro. premiowanych liv'»w 
hipotecznych 5,436.000 kor., łącznie 135,682 200 
koron, zaś stan asygnpeyj kasowych $,271.900 
koron. 


nerów nafty 


Ł rynków pieniożn ych. 


Wiedeń t.8. października (T~. (Garex Ni 
wait}, Zamknięcie giazdy o godz. 2 = oni 80 pu r 
Riv. Akcyc aastr. ankè, kret. 553— Was arily 
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TAGs 


719 —, Anglobanku 37150, Uniosian=> 61900 wian 
dla krojów koronnych 41450, Vankvars' on 47080, P- 
ienerafisi 980 —, fal. Banka tu. 580'---, = GA 
stworyct 66100, “olei połndmiowu, TYG, ura W , 

——, B. --—, palo Blhontasl 11600. bou: u "w; 
5410, kooi 1sccnizwieokiej 578 —, wpiuy 37450 nims 
Muren:« 4567-00, praskiego ruwris aj 169%. nu xi 


bron: 35100, taruzkie tytoniowe 85500 Gabe. derpac= 
kiego Towarsystwa naftowego 1090, cbig. ; in- 
damniz, 8745. renia majow. 10000, ausur Toni "zt 
nowa 10000 węg. ronta kororow: 94986, 56-1.:. lisy «e, 
kradyt. zierosk. 96:60, 4-rrocent. lie'- bantu xr.jowago 
v8 50, 41-procent, listy bonsa krajow. 10200, X-procant 
komunal., obklgacyn Barku krajowego 108'60, =p: comc 
iisip Ddauku bipotecznego 88— vyer, | eo pauky 
Lipożaczaago 101:05, 5-procent, listy bankn lipa rmuega 
112'—, deprocer!. gulic. oblig. propius 99-75, 4-proc. 


poy- 
17'332. 
ribla 258-—, 

Frankturt à. 8. października. t:cidx sągrónickną. 
á skryackic kredyt. 20475,Kolej państwowa —*—, Alri. 
ny —,— Misronte 16060 Laari —'—. 

Paryż ' 8. paźdsiernika, Zamknię je giełdy. Trzy 
pr ca tore ronte 8670. Mąka 000. 

Berlin 8. paźóziernika. Zeminięcie gieldy. Buzaacty 
auerryackie 86'20 (pictus obliczenie prozensowogo), Spi- 
mias —'—, Austrymckie kredyty 20490 Tiro. Oommaxr= 
dit, 189-95. 


Nadesłane 
„trykę Bedażowe 


1132 wa 


Sirolin 


do nabycia w aptekach po 4 kur. 24 lekarskiem 


zleceniem. 

Polecany przez najznakomitszych lekarzy, przy 

cierpieniach płuc, katarze orgunów oddecho- 

wych, szkrefułach, osłabieniu, influenzy. 

Nirolim używany 'vsiąckrotn" rszy, na li 

cznych klinikach Karopy i praktycznie 

doświadczony przy cierpieniu płuc dla 
ulżesia kaszlu i plwocin, usuwa poty, 

przysparza upetytn i wagi ciała. „r 

Sirolim jast nujsnakowitszym órodkiem le- 

ozniczym przy chronicznym  batarze 

oskrzeli płac. 
Sirolin jest znakomitym środkiem przeciw 
chudości, gdyż ulepsza obieg krwi, «j8= 
tyt i wagą ciai. podnosi. 

Mirolim przyspiosze polepszania skrofulicz- 
nym dziecit m i usuwa skrofuliczne gra- 
czoły. 

Mirolim dla swego przyjeunego zapachu i 
smaku z chęcią jest używany przez dzieci. 

Sirolim jest wteiy tylko prawdaiwy, gdy 
każda flaszka posiada firm; jedynego 
fabrykanta. 

Fr. Hoffman-La Roche & Cie. 

(Bazylsa-Szwaj arys). 


Podziękowanie. 


Zs liczny, łaskawy wspó!adział 
obrzędzie i towarzyszenie ukochanemu synowi i 
bratu, śp drowi Władysławowi Mergaszowi, ne 
miejsce wiecznego spoczynku, składamy wszystkim 
przyjaciołom i znajamym najserdeczniejsze i naj- 
szczersze po. ziękowanie. 


* amntaym 


a Wojciech + Marya Mayrgase. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Albarte Bzkowreti , 

Przyjechali da Lwowa 8. puddsier 1808, 
Hr K. Miączyński z Jasienicy. M, Bilińska s 
Żólkwi, B. Heller z Borysławia, W. Barański s 
Łaławicy, K. Wywiedzik s Ternowa, J. Voligold 
z Wiednia, M, Wiktor z Toleszówki, dr. W Jahl 
| z Jurosiawia, M. E marnicka z Zawadki, M. Mysz- 
kowski z Przamysia, J. Jarzymowski z Tejsarowa, 
L. Braner z Wiednia. 


;met, 450 do 4-75, jęczmień browaruy 525 | 


POMNIKU 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9 Paśdziernika 1903 Nr. 280 


i nm S Z ZOZ „WZÓR YAA mae na pn Z WD 


- a Z a 0 A, Z R O EE A m O EE A 7 .-- ; : 
j nie ukrył się gdzie w saalupie? —— pytal | wyścigiem —- odparł eelnik. — Nie zabawna) Racksole potakująco skinął głową, ale w tej 
, PEŁ XXVI. Racksole. rzecz prać fale w taką mgłę, z ciągłą Oh2w4. chwili łodź o czerwonych żaglach, wyłoniwszy się 
a LJ a u z i Pogoń noonu. — Pewny tego jestem — zapewniał Hazell iżby samemu nie zatonąć, lub nie zatopić któ- niespodzianie ze mgły, najechała tak gwałtownie 
*'QŻO Í m IBABPNA. - Każę podpłynąć bliżej — szepnął Hazell stanowczo — wiem, jak rewidować statki. Patrz |rej z mnóstwa krążących dokoła łodzi. Bądzić |na statek Hezell'a, że ten zaledwie zdołał ujść 

i można, że tamten hwliaj krył się RBA swoim | grożącego mu miebezpieczeństwa. Gdy Amerfkanin 


ksolowi. — Pod rem, że podejrae nam, iż | pan ! 
wok ac M To mówiąc, podał Racksolowi gruby, stalo- | statku, który puścił z wodą, 


i wwisękć z amgicikkiego. wra : 
|wiozą nieoclony ładunek. p po i Í 
ą "YI pręt o drewnianej rękojeści ; celnikom pomaga trochę. 


uies iaiszy.) | Przybrany w urzędowy mundur i spiczast 


gdyśmy się oddali: |; jego towarzysze wyminęli przeszkodę, łódka 


Juliana tworzyia mały, zaledwie widzialny wśród 


| ; ją. On skutecznie w poszukiwaniach. Łódź Hazella mknęła szybko z biegiem rze- mgły punkcik, a tłusty przewoźnik zmordowany, 
— Pański znajomy Tomasz Jackson — mó ij celmka, Hazell wszedi pa pokład 582a 1 gadal > wypada wracać na statek |ki, kierowana aa los szczęścia instynktem żegla- | sap ł głośno, jasby miał miechy kowalskie w ri 
wił Hazell do Ba — popełoił błąd, najmu- | “PT — Jest tu kto? — zawołał, a poslyszawszy dla zabrania podejrzanej damy? — sagadngi | rzy; często Hazell, trzymający stor, zmuszony byi! sce płuc w piersiach. Racksole pragnął gorąco 
jąc szalupę Everetta. Nicpoń takiego, jak on gè- odzywający się głos kobiecy, do dal. — Jako u- |Z pownem wahaniem milioner. na bok skręcać raptem dla uniknięcia uderzenia |odzyskać cząs stracony, musiał jednak siedzieć 
thin Gówinien wyl lepiej gbpśleć rzecz CR rzędnik komory, potrzebuję "zrewidować zawar- — W tym względzie... — mówił powątpie- |* innym statkiem, stojącym na kotwicy. Rackso- spokojnie obok Hazelv'a przy sterze. Zwolna za- 
„az da" KĘ 3 ci” los tość łodzi. wająco Haaell, lecz zanim dokończył zdania, przer- lowi zdawało się, że rzeka tymi statkami zapcha- częli doganiać czółno, na którem jedyny znajdu 
Garde z f w aa p A NF s - Ape To rzekłszy, zeszedł na dół do kajut. Rack-| wał mu jeden z wioślarzy : na ; spoglądał niesp okojn je aoi a, A gęsta mgla JACY pig Z * tracił EBETE ze smęczenia 
b = ko z karo ś e pA m B solowi zdawało się, że bawił tam dtugie godziny — Mamy ptaszka — wołał, wskazując pal- dozwalała mu tylko widzieć jakieś niewyrakne j siły; gdy go już dosięgali prawie, czółno skręciło 
Sodo oand do Anei unin i wreszcie powróci i rzekł. cem małą łódkę, która odbiła od vrzedniej części pee i łodzi. Nagle zawołał głosem wj: Paas się międay dwie stojące w po- 

jego towarzysze wzrok wytężali, nigdzie nie doj- — Nie nie znalazłem; zastałem tam tylko | norwegskiego okrętu i płynąc szybko, zniknęła we |" ekon na dobrej drodze; dopędzarmy 7 M bijać! — wołał Racksole 
rzeli ściganej szalupy. Wioślarze wymijali arę- kobietę, powierzchownością odpowiadającą opiso- | mgle. lidia: widzą go już PEIOR | PRI ea iag a niej = , 
cznie duży żaglowy okręt norwegski, stojący na wi panny Spencer. Zresztą nikogo mawet przy | — Przysiągibym, że to Julian — dowodził | łotra; ? | ap y! Hazell — nie mogli- 
wyraźniej łódź ściga | byśmy tam dopłynąć. Chwilowy to podstęp ; łódź 


kotwicy, pdy nagle starszy przewoźnik zawołał |sterze, jakkolwiek para buchała z kotła. Zapyta- Racksole. — Ludzie, gońcie za nim! Dziesięć fun- Po chwili ukazała się 


z ożywieniem: å : i 
to do mnie nie należy, że mój obowiązek zrewi- dopędzić zdołacie. 


łem kobietę, gdzie maszynista; odnowiedziała, że | tów szterlingów dostanie z was każdy, jeśli go | na, 2 wiosłujący z rozpaczliwym wysiłkiem w o- 
krągłym kapeluszu człowiek był niewątpliwie Jemy tylko przodem naszego statku zagrodzić jej 


nie utrzyma się w tem miejscu długo; potrzebu- 


— Ot! mamy ją przed sobą. s drogę 
To rzekłszy, zdwojonym wysiłkiem posuwali dować statek i wynosić się bezzwłocznie. Cięta — Chłopcy, żywo za wiosła! — zachę- Julianem. 
łódź pod wodę i - sztuka. Zeglądałem we wszystkie kąty, ale nie|cał Hazell i ciężka łódź celna puściła się w — Miałeś pan słuszoość — rzekł Hazell — Niebawem Okazało się czółenko puste; 


Poszukiwany statek Everetta pod osłoną spotkałem żywej duszy. Lepiej może, ikbyśmy od- | pogoń. wyścig ciokawy ; sam piej 
norweg-kiego okrętu kołysał się spokojnie w przy- piynęli i z daleka pilnowali, czy unię zajdzie iu — Będzie to ciekawy wyścig — zauważył | zabawniejszy DS EE) 


tani. Ludzie Hazell'a dobijali do brzegu. co niezwykłego. Racksole. 
a | | właz - — Jesteś vau supełnie pewny, że hultaj — Wzgględaie, co pan nazywasz ciekawym |łotra z wody. Czy zgoda ? 


; 


Medal Ztoty — Hors Concurs 


ASTHMA; KATARY 


piacra się. (GARKTEK i PROSZKI ESPIC 


: DUSZNOŚĆ, KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE 
„+ przez lekarzy, a bardzo ceniony uar nosc wego jest najskuteczniejszy środkiem do pokonania chorub orgauuw 
BLO przez wszystkich, którzy go uży- oddechowych. ~- PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach i 
: S wają. Skutek natychmiastowy į pe- i . — Sprzedał hurtowa w Paryżu. 20? ulicn Sain t- Lazare, 20. , h 
` wny! Cena koron 2:50 Jeden Trzeba wymagać Wtasnorgezuego podpisu na halei sztu © jak ahok. 
nadaje się dla całej rodsiny. Na- We Lwowie w aptece Z. Ruokera. 8098 

być można w handłach nożowni- 


B ł n biuro szkolne: rady, Gramofon, Grafofon itp. czych i towarów żelaznych, u iry- 
ezp aine terminów i korespon- a ce zyerów etc, En gros u 


t 
dencyi. Lwów, Zimorowicza 22. 232 - -i Ad. ARBBENZ’A, Lau- 1 
nm Największy wybór plyt 1 panno (Suisse), fabrykanta sławnych brzy- ij 
s a lekcyi muzyki ucze Cenniki i spi łyx darmo i opłatnie. tew Ad. ArbenS'a. 
Poszukuje p aeck ora let" (a "a A | s 


i z klas ludowych za umiarkowaną cenę. f i raa b / f Y 
Wiadomość : Kleparowska 14, parter Herman Pordes | fikademik Niżej podpisany zawiadowca masy konkursowej firmy młyn pa 


DROBNE OGŁOSZENIA | NTa spłaty! 


po 8 ct. od wyrazu. 


Truskawki g 


olbrzymie, ananasowe, do smażenia, p480- 
we, staropolskie, słodkie. Posiomki mie- 
sięczne, pąsowe i biał:, wszystkich tuzin| „ 

po 18 ot. Dwór Łupszyu, Brzeżany. | “^ 


$ 


Kto chce latwo, szybko do godzi- 
my, bez bolu i niebezpieczeństwa 
pozbyć się ich — niech zażąda 
Arbenz'a patent. przyrządu do 
wycinania odeisków. Polecany 


"Eai 


246 rowy „Marja Heleua*, Seweryna br. śe i EL] Sgae na 
Z d ; E i i i arowy „Marja Helena 
Administraeyi pesat Lwów, Pasaż Hauemana l Sildolny pedagog z kilkuletnią pra pogaiiwie togal vanita miee Tasak goa L kone” 166 1167 3 i 
tynowany i sumiena EINA ktvką, voszukuje we Lwowie jakiej-;05 i 106 *, obj. wyk. bip. 1. 119/M. i 1039/11 ks. gr. dla m. Lwo- 
wieku. Luskawe sgłoszonia przyjmuje z kolwiek lekkeyiż przyjmie takżejwą wraz ze wszystkimi tamże się znajdującymi budynkami, tudzież 
grzeczności Dr. A. Marynński, adwokat BRęb:.ozs drzew! popołudniowe zajęcie biurewe,|z całem urządzeniem maszynowem, w drodze otert pisemnych. 


krajowy, Lwów, pluc M ki 9, „dl A s f . i 
Agronolnaa, w, plac Maryack" "m *|Stow. katolicke robotników „Jedneść*|za skromne wynagrodzenie lub wikt. Przestrzeń gruntowa tych realności wyno8i 1 hektar 9 arów 17 


zawiadamia] Srani Sri o Ran szenia : m. kwadr. Młyn jest pędzony maszyną parową © sile 300 koni i urzą- 

iękne, 1 kilo o YE 3 ap oi i zi eron |: „PB do Renia E i żyta i do łuszczenia grochu i jest w sta- 

' $ . e : : > 5 

Grzyby suszone rri 180,20 h., = pa 3 kawalki de 60 h, ręcząc UMD “lnie zemleć maksymalnie na dobę 5.000 kilogramów zboża, względnie 

II. s. 160 zl, posyła K. Kreibich, KHude- |za sumienne wykonanie roboty. Zgłoszenia d. m. 9316 wyłuszczyć 1000 kilogramów grochu. Cena szacunkowa wynosi koron 
nin. Czechy. Posyłki $ kil. franco. _ 260|przyjmnje Tow. „Jedność“, Rynek |. 9, II. | meme 592.759. 


iętro, codziennie od godziuy 7 wieczorem, RE | - i w: M. 3 z 
PER ih koreng altai aere > >< H E EC Bliższych wyjaśnień udzieli podpisany zawiadowca masy konkur- 


Szatkownice do, kapry AJ sowej dr. Nata. Loewenstein, adwokat krajowy we Lwowie, ul. Trze- 


łach sł. 1'80 sztuka, " 5 A $ kd bi a 
o 3 n 275,0 4 m. 3'75, O 5 nożach 4'50 aoo in wwie joy z ciego Maja l. La, między 5—6 po obiedzie 


poleca Piotr Chrząstowski, Lwów, Ry- Opieczętowane oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 25 paž- 


|. (Biuro wys oddział j ierni i i a 
EE. Gia rekone piai i) OOOQOCO o pewna aja F dziernika. 1908, u podpisanego zawiadowcy masT. 20000 koron 
ù 


J ako dobrą 1 pewną L ok a cyę Każdy oferent powinien 


w ck. uprzyw. gal. akcyjnym banku hipotecznym na rachunek bieżący 
masy konkursowej firmy młyn parowy „Marja Helena* Seweryna br. 
polecamy : Brunickiego i Spółki. Kwit na złożone wadyum należy dołączyć do 
40, listy hipoteczne koronowe 
4'/,%/0 listy hipoteesne 


oferty. 
Cena kupna winna być złożoną w gotówce w 14 dni po zatwier- 

50, listy hipoteczne premiowane dzeniu oferty przez masę konkursową. 
4'/, listy Tow. kredyt. ziemskiego Masa konkursowa zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferty 
4) °% listy Banku krajowego 7% |wedle swobodnego uznania. 
4'/, listy Banka krajowego č Masa konkursowa nie ręczy ani za przestrzeń realności wyższych 

aa) 

0 


s zaręczynowe, obrączki, 
Pierścionki pili kukiotówej po- 
leca Fr. Kwaśniewski, złotnik 
Lwów, ul. Halicka 15. Przyjmuje obsta- 
łanki i reperacye a51 


11 


$ 


Nowość! 


5% obiigaeye komunain: Banku krajowego 
4° pożyezkę krajową 
4% galie. obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Nadto polecamy 


Lwów, dnia 4 października 1903. 
Dr. Natan Loowonstein, 


kołder i materaców Józefa Nzustera, 9890 zarządca masy. 
Lwów, al. Kopernika b. 9a83 


Akcye galic. Towarz. elektrycznego. 


i i maszyn, ani za wydatnoś* maszyn. j r 
ani też za stan budynków i maszyn, b ý | Š łowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass 
EG AE ERA "TOR a i 


się nim podniecony ; | płynęło, unoszone prądem wody ku Green 
na trombopie w or-|wich. Tłusty przewośnik szepnął słów parę ko- 


kiestrze. ZatopimY czółno, a potem wyciągniemy ledze swemu i tódź MHazella stanęła nieru- 


i chamie. (C. ú. n.) 


"WUTOWY KWASY DW 


= PIĘKNY BIUST! 


to najwspanialszy wdzięk kobiety, którym natura nie zawsze zbyt azezodrze 


obdarza. Elegantki sppewne z wielkiom zadowo- 
leniem przyjmą do wiadomości, że jest środek 
zupełnie niewinny aby zmusić naturę do roswi- 
nięcia swych darów. Środkiem tym saanym zre- 
sztą damom światowym — jes: prawdziwy 
wsohodni Balsam Voenery, uznany przeż 
znakomitości lekarskie, s mający tą właściwość, 
że przyczynia się de rozwoju i wamocnienia 
biustu a zarazem powodnje zmniejszenie kości 
piecowych. Działalność jego polega na tem, że 
ułatwia przeistoczenie pożywienia w plastyczną 
substancyę i lokuje ją w piersiach, Ponadto 
balsam ten prawdziwy orientalny Vonus-Balsam 
odświeża płeć, upiększa rysy twarzy, odmładza 
całą istotę -— wszelakie asposobienia łatwo go 
znoszą -- i to zarówno dla dziewio rozwijają 
cych sig jak dla kobiet w kwiecie wieku; a nae 
wet znakomite oddaje usługi chudym mężczy- 
znom. W każdym razie nie może być sskodliwym. Cena wielkiej fiaszki 5 ko- 
ron, 3 flaszki 12 koron, 6 flaszek 20 koron. Wysyłka odbywa się dyskretnie 
za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lub za pobraniem. Adres: Medłzinal- 
Droguerie Petrovios Miklós, Budapest, IV. Beosi-utcza 2. 


w” 


Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący s braozy, jeżeli i 
| wyówidrowano dziurkę, znany jest od majdawnizjidkch 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je- 
dnak ten sok wedle przepisn wynalazcy przyrządsony! 20- 
stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 
dopiong zyska prawie cudowny skutek. 
eżeli wieczorem posmarujemy twarz lub i j= 
soe skóry tym balsamem , to już nazajntrz ruue odiada pa aaia] 
łupieże ze skóry, która staje się przoto lśniące białą I delikato 
alsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blisny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarmy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 
żość, suwa » najkrótazym czasie piegi , plamy wątrobiane, blizny, czerwo- 
sł ność nosa, stłaszczenia i wszelkie inne nieczystości, Cena słoika : opisem 
użycia ałz. 1:50. Dr. Leuglela mydłe beuzossewe, najżagodniejsze i najodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy- 
LTR Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka sapt, w Ozerniowówob u 
olichowskiego nast. Mahl apt, Schmiedt © Fontin droguerya; w Tarnopolu 
u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nięslo- 


e a „0 SOP" 


aa a O00000 


[TWITTIETTEM Papiery te kupuje i „zę LA najdokładniejszym kursie | Ruch pociągów kolejowych 

kaid bedzie DULLA KANTOR WYMIANY obowiązujący z APELE ©: AT 1GO3 roku. 
a OE ? | zas środkowo-europejski). 

are wcp za : Forcan aei E l. k. NIŻ. galii, axcyinagi Banki hinatac znoga, POCIAG | POCIĄG 

zanerów,okszowych tych 2 pum pod ad ZEDOQO GODO OC LIOI OOO OOGG | rors meia Ta ponp zk eh korka. vs 


sem Redukcyn „Dźwigni* we Lwowie, 
268 


| Z Paa e mijania | 0 — H lokan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszoayk, Wy- 


| nicy, Nowosielicy, Berhomethn, Czudina, Serethu, Radowiec. 
Dorny Watry i Suczawy 


MAar E ooo Gora dyon dial, Odsbówku, Zatopanigo "| 
| Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 


— | 8304] Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego p. Przemyśl, 
Wieliezki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Iekam, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 

Sokala, Rawy ruskiej 

Sambera, Chyrowa 

Janowa 

Zawocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Stanisławowa 

Krakowa (Berli RE, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, Żak ooanego 
Eri Kraków, Stróża, Orłowa (1]5 do 30/9 włączńie), Mezó La- 

oroz (Pesztu) 


Lwc ska Filia 


Banku galięyjskięgy la hanlld 1 przemyśl 


ul. Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lekał Banku kredytowego). 


KARTOR WI 


(parter ed fronta) 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniegno po możliwie naj- 

skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia 

gieldowo zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 

wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 

„ przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Gedsimy urzędowe od 9-tej de 13'/, — i od 3 deo R! |go 


Oddzial ww kladla oww zy 


przyjmuje wkładki na &!/% książeczki eszczczędnościowe 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża. nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Stryja i 

Radszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrową, Borysławia, Kochawiny 

25i Janowa 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Więdnia, Karlsbadu, Pragi), Nowego 
cza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 

Jokan, Uzortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Koomania, Nowosieli y przez 

Zuczkę, Wyżnicy, Berethu, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna , Kopycz. 

Stryja, Chyrowa, Borysławia 

Podwołoczysk r, owa), Brodów, Grzymałowa, P tutor, Z1- 
szozyk, an wania pustego, Skały, Kopyesyniec 

f lokan, Żydnózowa, owosielicy, Berethu, Berhomethu, Czudina, Bx: diny 


Suczawy N E 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, iKarisbadu, Pragi), Oświęciua, 
Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa 

Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


| Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącka 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonivza 


sielicy, Dorny Watry, Snozawy 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Obwięci ma, Jasła 
, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 
| Sambora, Chyrowa, ay BR Iwonicza, Jasła 
Podwołoczysk, (Odassy, jowa), Brodów, Kopyczyniee, Zialeszczyk. 
Skały, [wania pustego, Husiatyna 
Ławocznogo, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny 


Na dworzec „Podsamceze* 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 
sb) Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Żaleszczyk, Potnter, 
Iwania pustego, Skay, Husiatyna, Brodów 


VOH Podwodoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk 
f Potuter, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Oddział Zastawniczy i 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 
(Parier w podwórzu). 


| dwórau, schody Il. drswi nr. 52) w godainach uzzędowych (0d 8 rano do 8 


Wydawca i odpowiedzialny redakgor Platon Kostecki. 


TETŁA 


lokan, (Bukaresztu), Qzortkowa, Husiatyna, Kórósmez0, Potutor, Nowo- | 


Podwołoczysk, (Odossy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopy żz. | 


S| — || Krakowa, (Wiednia, Wro. ławia, Berlina, Warsza Pragi ls 
Ruzwadowa, "Jasła, Chabówki, Zakoj anego pp lag | 
251| — f lokan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rang., Nowo- 
sialicy, Serethn, Berhometn, Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, 


Kocmania 
— | 410$ Krakowa, (Wiednia,  rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad 
al 8 Sambora, Jasła, Stró’, Mielca, Orłowa, t Wieli taki, Ołythaław eż 


— | 624 leran, aen, intuszan, Żydaczowa, Potutor, Körösmoző 
owosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy 
6:30] Podwołoanysk oi Odessy), Brodów, liopyczyniee, Hu datyna 
— | 6'45 panien ( esstu), Drohobyczu, Borys» 
836] — |Hrskowa. Wiednia, Wrocław:s, Berlina, Pragi, Karlsbada), Lubaczowa 
Sambora, Chyrowa, Or'owa 
— | 8:38] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwo ieza, Tarnobrzaga, Stróż, Nowego Sącza, Jasła I 
9.05] Zawccanego, Chyrowa, Borysławia, Tatusz + 
8-15] Janowa 
bi Sambora. Chyrowa 
9'40] Bołaca, Sokala, Lubaosowa 
10:85] C7 arniowie +, Delatyna, Potutor, Now?eiolicy 
10:44 Ta: nopola, Potutor, 


150) — | Podwwoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale: cs Ha 
.  wiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy małowa s 
340| — |Iekan, Potuter, Kałasza, Czortkowa, Zaleszasyk, Wyżnioy, Kórósmez6 


Kocma ua, Dorny Watry, © '6ziwy, Bukaresztu 

230| — | Krakowa, (Wiednia, Wrosławie, Barli1a, Pragi, Ka: lsbadu), Jasta, Cha- 
bówki, Zakopanego, Wialicaki, N. 34374, Lubaczowa 

— | 305] Stryja, rm, Borysławia - 

— | 3:25] Rzeszowa, Lub»czowa 

— | 340] Bambora, Chyrową 


— | COGU Stanisławowa, Ż, das4owa 
— | 6150] Krskowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriiia, ie" Chywowa, Mezo 
Laborcz (esata), N. Sącza, Orłowa (15 do 3V9), Oawięcina 
— | 630 Janowa (od 175 do 15/9 wł. w dnio powsz, ed 15 wo 165 wł. i od 
14/9 do 30/4 włżcznia codziennie) 
— | 640] Kawocznego, (Petu), Chyrows, Bonysławia, Kałusza 
— | 105] Rawy ruskiej, Sokala 
— | 9-00]] Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
— 043] Jckan, Czortkowa, Z alase omy t, Delatyna, Wyźniay, Koc nanii, Nowosia 
| licy, Berhomethu, Czuldina, Serothu, Biodiny, Dorny Ważry, du 
h tzaw 
— |10'55ll Krakowa, (Wiodnia. Wiocławia, Warszawy, Pragi, Kaclsbada, Chyro:a, 
Rywmanowa, lwi uicza, Tarnobrsegu, Orłowa, Wieliczki, Chabów ::, 
Zakopanego 
— |itr00fl Podwołcowysk, Brodów, Kojpyczyniac, Iwsnia pnatego, Pvtntor, Ska’, 
| Ausiatyna, Zala m i draymalow a 
=- 06 


Stryje 
— Mi'i1f Żółkwi (tylko w uiedziolę) 


Ż dworca „Podsa nozo“ 


"FH 7 | sa Podnojocziae, s Odessy), Brodów, Kojyszyniau, Husiatyna 
= armopol: , Potutor 


30% — | Podwołoc:y ik, (Kijowa, Odessy). Brodów, Mopzozyniec, Zalos: 
Hursistyna, Sk dy, lwania pustego, (rzy małowa 
SZAN] Podwołoczy: k (Kijowa, Oaessy), rodów 


| — lisah Podwołoczy:k, Brodów, e ies, Iwania pustego, kaly, Potutoz, 
| Husiatjua, Zalessosyk, GTaymotowa 


Uwaga. Pora aconse ornaozoną jest ramkami, — Czas ¿rodkowo-ęurovajaki jest późniejszy © ¿6 minut od 62: su lwowski — W mieści 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencya dzienników J. St. Bokoł: wskiego w passża Bonina 1.9 od 7-mej rano do £-maj rodiny - kekotś 36 kai penia 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przowudniki, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickioh l. 5 w po- 


pupal, w święta od 9 przedpoł. do 12 w południe). 


O GE Z A MN M 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. 


